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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, pofwlącone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

o o r n o s l ą z a k

wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztule
miesięcznie 3.— zł.

OOŁOSZENIA
In r l  —  /I Ia  l i i / l i i i  oblica się na wiersze milimetrowi — Wiersz mitime< 

________ trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr.
REDAKCJA I EKSPEDYCJA

TELEFON Nr. 1414. znajduje się w Katowicach, ul. św . Stanisława 4,

Nr. 2 Katowice, piątek 3-go stycznia 1930, Rok 29

Posiedzenie senatu odroczone.
W a r s z a w a .  Biuro Senatu ko

munikuje. iż marszałek Senatu odwo
łał plenarne posiedzenie Senatu, w y
znaczone na dzień 2 stycznia 1930 r., 
przenosząc je na dzień 15 stycznia na 
godz. 4 po południu. (PAT.)

Zgon brata Ojca św.
R z y m .  Wczoraj o godz. 10 wie

czorem zmarł nagle w 75 roku życia 
brat Ojca Świętego hrabia Fermo 
Ratti. który zachorował przed dwoma 
dniami. (PAT.)

Ustąpienie dyktatora Hiszpanii.
P  a r y  i.  W edług doniesień z Ma

drytu, w  ciągu ostatniego posiedzenia 
rady ministrów Primo de Rivera miał 
doręczyć królowi prośbę o dymisję ca
łego gabinetu. Król Alfons zastrzegł 
sobie udzielenie odpowiedzi w  ciągu 
trzech dni. (PAT.)

Prezydent Hindenburg przyjmuje 
życzenia.

B e r l i n .  Prezydent Hindenburg
orzyjął przedstawicieli korpusu dyplo
matycznego, akredytowanego przy
rządzie Rzeszy, w których imieniu 
ambasador francuski w Berlinie złożył 
prezydentowi gratulacje noworoczne.

Awantury w noc Sylwestrową.
B e r 1 i n- W ciągu nocy sylwe-

~irowej policja berlińska aresztowała 
osoby, Przeważnie z powodu 

aw aMur w lokalach i na ulicach. 32 
"soby aresztowano za kradzież z wła- 
man'em. (PAT.)

Racibórz, (lei- wf ) Noc Sylwe
strową byfa tu bardzo burzliwa. ' Po
licja mUsia}a w wielu wypadkach po
skramiać awanturników. Największe 
zajście miało miejsce w jednym lokalu, 
gdz>£ z£romadzjij się nacjonaliści. Gdy 
wychodzili 2 |okaiu< przyszło do star
c i a / ^ u n i s t a m i ,  przyczem trzech 
nacj°nallst.ów zostało tak silnie pora
nionych* ze musiano ich odstawić do 
szp ita l3 - Po nałożeniu opatrunku je
den z ranionych, nauczyciel, a zara
zem radny miejski Adamczyk, mógł 
udać sie do domu.

Także w  innych miejscach przy
chodził0 do awantur i rozbijania 
okien wystawowych. Kilka osób zo
stało aresztowanych.

Statek w niebezpieczeństwie.
B r e s t -  Wobec gwałtownej burzy 

trójmasztowiec » polski, znajdujący się 
w pobliżu skał I enmarch, znalazł się 
w niebezpieczeństwie. Holenderski ho
lownik, oraz JeC*en ze statków ratow 
niczych, który pospieszy} trójmasztow
cowi z pomocą, hie mogły jeszcze 
przystąpić do akcji, mającgj aa celu ra
towanie 12 członków załogj. (PAT.)

B r e s t .  Cała załoga statku j j 0_ 
morze“ uratowana została Przez lódź 
ratunkową, która w ciągu g o d z j n  

wśród niesłychanie wzburzonego mo
rza czyniła wysiłki przyj§cja z pomocą 
zagrożonemu statkowi. Statek „Pomo- 
rze“ jest w dalszym ciągu zakotwiczo
ny Morze trochę iifc uspokoiło. (PAT.)

Tragedia rodzinna.
W Nowy Rok wieczorem znalezio

no w Siemianowicach m artwą niajaką 
Rozalję Bukowską, której syn, Ryszard, 
popełnił w wigilję Nowego Roku samo
bójstwo, rzucając się pod pociąg.

Dotychczasowe dochodzenie nie 
ustaliło jeszcze, czy zachodzi tu w ypa
dek morderstwa, czy samobójstwa, jak 
również, w jakim związku stoi śmierć 
Bukowskiej z samobójstwem jej syna.

Spółdzielczość niemiecka 
w Polsce.

Życzenia noworoczne na Zamku.
W a r s z a w a .  Zgodnie z przyję

tym zwyczajem Prezydent Rzeczypo
spolitej przyjmował w dniu 1 stycznia 
na Zamku królewskim życzenia nowo
roczne.

O godzinie 10 rano składali życze
nia członkowie domu cywilnego i woj
skowego oraz protokółu dyplomatycz
nego. O tej samej godzinie' pluton 
kompanji zamkowej zaciągnął wartę 
honorową.

O godzinie 10.30 prezes rady mini
strów, prof. dr. Kazimierz Bartel w oto
czeniu członków rządu udał się na Za
mek, gdzie został przyjęty w aparta
mentach prywatnych Pana Prezydenta, 
składając głowie państwa życzenia no
woroczne. W  chwilę potem Prezydent 
Rzeczypospolitej w otoczeniu człon
ków rządu, kancelarji cywilnej i gabi
netu wojskowego oraz protokółu dy
plomatycznego udał się do kaplicy zam
kowej, gdzie wysłuchał mszy świętej, 
odprawionei przez księdza kapelana 
Bojanka. Po zakończeniu ceremonji 
religijnej Pan Prezydent przeszedł do 
sali marmurowej.

O godz. 11 przybył na Zamek J. E- 
ks. kardynał Kakowski, arcybiskup 
warszawski. Powitany u wejścia do 
sali rycerskiei przez dyrektora proto
kółu. Ks. kardynał Kakowski przeszedł 
do sali marmurowej, gdzie został przy
jęty na audiencji przez Prezydenta 
Rzeczyposolitej.

Niezadługo potem w tej samej sali 
złożyli życzenia głowie państwa mar
szałek sejmu Daszyński oraz m arsza
łek senatu prof. Szymański. .

O godz. 11.30 Prezydent Rzeczy
pospolitej. poprzedzany przez dyrekto
ra protokółu dyplomatycznego Romera, 
w towarzystwie prezesa rady mini
strów prof. Bartla, ministra spraw za
granicznych Augusta Zaleskiego i pod
sekretarza stanu Wysockiego, wszedł 
do sali rycerskiej, gdzie był już zgro
madzony cały korpus dyplomatyczny. 
Przemówienie powitalne wygłosił w 
języku francuskim Monsignore Mar- 
maggi, nuncjusz apostolski.

Monsignore Marmaggi, nawiązując 
do wypadków roky ubiegłego i wspo
minając wystaw ę poznańską, podkre
ślił, że dowiodły one, iż stały i regular
ny rozwój naszego kraju nie potrzebuje 
wielu lat, aby zajaśnieć należytym bla
skiem w świecie i że zapewnił już Pol
sce, mimo kryzysu, jaki przeżywa Eu
ropa, jedno z pierwszych miejsc pomię
dzy innemi państwami.

Na mowę nuncjusza Pan P rezy
dent Rzplitej odpowiedział następujące- 
mi słowy: /  ,

Dziękuję Waszej Ekscelencji za tak 
pięknie wyrażone życzenia i uczucia, 
skierowane pod adresem moim, Polski 
i rządu Rzeczypospolite! w  imieniu

czcigodnych kolegów W. E., ambasado
rów i szefów misyj, jak również w szy
stkich obecnych tu członków korpusu 
dyplomatycznego.

Ze swej strony pragnąłbym za ła- 
skawem pośrednictwem Panów dać 
wyraź życzeniu szczęścia dla dostoj
nych władców i szefów państw, repre
zentowanych tu przez Panów, jak rów
nież dla Panów samych. W aszych oj
czyzn i narodów, w których chcę wi
dzieć dzisiaj jedną wielką rodzinę, któ
ra, choć rozproszona po całym świe- 
cie, jednoczy się symbolicznie w tej 
chwili dla wymiany braterskich ży
czeń. Pragnę wierzyć, że symbol ten 
jest pewnego rodzaju programem, ży
czeniem. dążeniem i że jest on przeja
wem skłonności umysłu i ducha naro
dów, dążących do ustalenia, stabilizo
wania i skonsolidowania się na zawsze 
między niemi stosunków do głębi poko
jowych i przyjaźnych. Jest to ideał, 
w krzewieniu którego, jestem prze
świadczony, każdy pragnęłby brać 
udział.

Ze swej strony mogę Panów zapew
nić, że odpowiada on ściśle uczuciom 
narodu polskiego, jak również odwiecz
nym tradycjom, stanowiącym chwałę 
narodów*. Panu, Panie Nuncjuszu, jako 
przedstawicielowi władzy. która przez 
sw7c boskie posłannictwo jest szczegól
nie powołana do głoszenia pokoju mie
dzy ludźmi i która przez niedawny pa
miętny akt dała nowy dowód swego 
ducha pojednawczego, zechce Pan 
przyznać się do zapewnienia dobro
dziejstwa Opatrzności dla każdego, po
czętego w tym duchu, przedsięwzięcia.

Nie wątpię ani na chwilę, że wy
siłki w7 rozpowszechnieniu tego ducha, 
we wpajaniu go w masy i jednostki, we 
wszystkich tych, dla których dobrobyt 
ich krajów ojczystych, ich ojcowizn, I 
ich rodzin jest drogi, czynić będą po
stępy coraz większe i coraz bardziej 
ow7ocne, podobne do tych, które może
my już stwierdzić dzięki usilnej działal
ności Ligi Narodów i tylu oomniejszych 
międzynarodowych organizacyi nauko
wych. intelektualnych, ekonomicznych, 
czy dobroczynnych, które, każda w 
swej dziedzinie, zbliżając w7 bratniej 
pokojowej współpracy ludu najbardziej 
oddalone, pomagają im do wzajemnego, 
lepszego poznania się i oceniania i 
przyczyniają się tern w znacznym 
stopniu do stworzenia z ideału rzeczy
wistości.

Pon skończonem przemówieniu Pan 
Prezydent przywitał się z nuncjuszem 
apostolskim, a następnie ze wszystkimi 
członkami misyj. Na audiencji obecni 
byli poza nuncjuszem apostolskim am
basadorowie Francji. Anglji i ftalji, 
wszyscy ministrowie pełnomocni 
państw obcych. (PAT.)

Spółdzielczość jest w obecnych 
warunkach jedhą z najważniejszych 
dziedzin życia narodu. Doniosłość 
ruchu spółdzielczego zrozumieli daw
niejsi działacze nasi i chociaż w arun
ki polityczne nie były po temu po
myślne, starali sie go rozwijać, by 
tym sposobem chronić żywioł polski 
przed obcymi wpływami gospodar
czymi.

Po wojnie i po rozgraniczeniu Ślą
ska, zamarł także ruch spółdzielczy 
wśród ludności polskiej, *■ pozostałej 
przy Niemczech. Lud Śląska Opol-' 
skiego był biedny, skołatany plebiscy
tem. zrujnowany -inflacją, pozbawiony 
przywódców, rozumiejących donio
słość ruchu spółdzielczego. Banki Lu
dowe i Rolniki znalazły się w kry- 
tycznem położeniu, gdyż brakło im 
dotychczasowego oparcia o Związek 
Spółdzielni w Poznaniu, rozwinięty 
genjalnie przez niezapomnianego ks. 
W awrzyniaka, oraz jego dzielnego na
stępcę. ks. Adamskiego. W dodatku 
rząd pruski, posądzając bezpodstawnie 
ruch spółdzielczy o tendencje politycz
ne. utrudniał jego rozwój przez odmó
wienie spółdzielniom praw a samo
dzielnego związku rewizyjnego.

Dopiero przed niedawnym czasem 
dzięki niezmordowanej energji kilku 
jednostek, spółdzielnie polskie w Niem
czech stanęły na silniejszych podsta
wach. dokonawszy doniosłego dzieła 
zjednoczenia w Związku wszystkich 
spółdzielni. Pomimo to i liczba spół
dzielni jest jeszcze stosunkowo nikła i 
fundusze małe, bo nie wszystkie tru
dności zdołano już przezwycię
żyć. Przede wszystkiem zaś trudne 
warunki stw arza konkurencją spół
dzielni niemieckich, które rozporzą
dzają tanimi kredytami, podczas gdy 
spółdzielniom polskim rząd pruski cią
gle jeszcze nie chce udzielić prawa re
wizyjnego.

Polski ruch spółdzielczy w Niem
czech natrafia więc na każdym kroku 
na trudności pomimo, że rząd pruski 
chwali się wielką tolerancyjnością wo
bec Polaków. Tymczasem tenże sam 
ruch spółdzielczy wśród Niemców w 
Polsce rozwija sie znakomicie, pomi
mo skarg, jakie ciągle rozbrzmiewają 
na prześladowanie żywiołu niemie
ckiego przez Polaków. O tym rozwo
ju świadcza najwymowniej cyfry, ja
kie zostały ujawnione w sprawozdaniu 
za rok 1928.

Niemieckie spółdzielnie, działające 
na terenie województwa pomorskiego 
poznańskiego i śląskiego grupują sie w 
trzech związkach rewizyjnych, z któ 
rych dwa mają siedzibę w Poznaniu, 
trzeci zaś t. j. Związek spółdzielni 
wiejskich woj. Poznańskiego w G ru
dziądzu. Dwa pierwsze z pośród pię
ciu istniejących w całej Polsce zwią
zków niemieckich należą do najpoważ
niejszych skupień niemieckich. Mimo 
formalnego istnienia dwuch związków 
tworzą one organizacyjnie jedną ca
łość. — odbywają razem sejmiki i 
obrady, mają wspólną centralę finan
sowa i handlową. Liczba spółdzielni 
które skupiają w r. sprawozdawczym



w ynosi 518, z rzesza jący ch  46 ty s. 
cz łonków  (44 tys. w  r. 1927).

Z estaw ien ie  g łów nych  p o zy cy j bi
lansów , zam y k a jący ch  działa lność za 
r. 1927 i r. 1928 dw uch  ty ch  zw iązków , 
poparte  uśw iadom ieniem  sobie, że z a 
sad y  p o d staw o w e, na k tó ry ch  prącują 
z rzeszo n e  w  nich spółdzieln ie, z a p ew 
niają -m znaczen ie  silnych  i zd ro w y ch  
gospodarczo  p laców ek. dobitnie 
p rzed s taw ia  nam  rolę spółdzielczości 
niem ieckiej w P o lsce , jako  czynnika 
w zm acniającego  ob cy  ży w io ł w  naj
bardziej zag rożone j dzielnicy.

S um a bilansu za rok 1928 w zro sła  
do 130 milj. zł. podczas g d y  w  r. u p rze 
dnim w y n o siła  93 milj. zł. Na sum e 
tp po s tro n ie  p asy w ó w  sk ład a ją  się 
rn. inn. k ap ita ły  w łasn e  w  sum ie ca 20 
milj. t. j. w ięk sze j o 7 milj. od sum y z 
r. 1927, w k ła d y  oszczędnościow e w  
w ysokości 42,6 milj. zł. t. zn. 60% 
w y ższe  niż w  roku  27. Do sum y w k ła 
dów  należy  dodać saldo rachunków ' 
b ieżących , k tó re  pozycję tę zw iększą  
do 77,5 milj. zł. W z ro s t za tem  w  tej 
pozycji w ynosi 20,5 milj. zł. T ak  w ięc 

|  spółdzieln ie te  ro zp o rząd za ły  ca  100 
milj. kap itałem , pochodzącym  od 
sw y ch  członków , co k ładzie  m ocne 
podw aliny  pod ich sam odzie lność i 
m ożliw ość dalszego  rozw oju.

K red y ty  zaciągn ięte  pod różnem i 
postaciam i w z ro s ły  o 10 milj. zł. tak , 
iż k ap ita ł o b ro to w y  w ynosił z końcem  
1928 r. około 130 milj. zł. s tanow iące  
w  całości niem al w łasn o ść  spółdziel
ców  niem ieckich. T u  zazn acza  się n a 
d e r w y raźn ie  różn ica m iędzy spó ł
dzielczością polską, w  dużym  stopniu  
k o rzy s ta jąćą  z k re d y tó w  banków  p ań 
stw o w y ch  lub B anku Polskiego, a 
spółdzielczością niem iecką, o p a rtą  ca ł

kow icie niem al o zb io row e s iły  sw y ch  
w spółp lem ieńców .

P om oc, jaką  spółdzieln ie k re d y to 
w e tych  o rg an izacy j niosą sw y m  
członkom , w y ra ż a  sum a udzielonych 
k red y tó w , k tó ra  z 64 milj. w  r. 1927 
w zro s ła  w  roku sp raw o zd aw czy m  do 
77 milj. zł.

Niem niej pow ażna  jes t działa lność 
innych  dzia łów  Z w iązków . T ak  w ięc 
spółdzieln ie m leczarsk ie  ro zp o rząd za ły  
112 m ilionam i litró w  m leka, a w a rto ść  
sp rzed an eg o  p rzez  nie to w aru  w y n o 
siła w  r'oku sp raw o zd aw czy m  30 m il
ionów  zł.

R ów nież ży w ą  działa lność w y k a 
zują spółdzieln ie ro ln iczo  - handlow e, 
k tó re  p rzeh an d lo w a ły  to w aró w  na su
m ę 141 milj. zł. co w  po rów naniu  z 
1927 daje w z ro s t o b ro tó w  ca 30 m il
ionów  zł.

Do ty ch  cy fr n ależałoby  dodać je 
szcze  liczby, ilu stru jące  działa lność 36 
spółdz. gorzeln iczych  i 4? spółdzielni 
„różnych*4, b y  należycie ■ ~enić w agę 
w z ro stu  g ospodarczego  zo rg an izo w a
nej m niejszości niem ieckiej na no
w y ch  ziem iach zachodnich. L ecz już 
i g łów ne cy fry  w yżej podane o św ie t
lają znaczen ie niem ieckiego ruchu 
spółdzielczego  i k ierunku  jego ro zw o 
ju. W idać m ianow icie, że działa lność 
om aw ianych  zw iązk ó w  idzie w  k ie
runku  w zm ocnien ia p o d staw  finanso
w y ch  z rzeszo n y ch  w  nich spółdzielni 
i racze j skupienia sił i ro zszerzen ia  
działalności istn ie jących  o rgan izacy j, 
niż ro zp raszan ia  się na p racę  w  s łab 
szych , choćby liczniejszych p lacó w 
kach.

T ak  w y g ląd a  w św ietle  p raw d y  
„uciemiężona** niem czyzna. Do tej 
sp ra w y  będziem y  m ieli jeszcze  nie
jednokro tn ie  sposobność pow rócić.

Przegląd polityczny f
U czciw ość nacjonalistów gdańskich.

S w eg o  czasu  donosiliśm y o sensa- 
cyjnem  zniknięciu d y re k to ra  to w a rz y 
s tw a  kom unikacy jnego  w  G dańsku, 
p. C happnisa. w  zw iązku  z dokona
niem  p rzez  niego o szu s tw a  i defrauda- 
cyj. Jak  się okazuje długi zaciągn ię te  
p rzez  C happnisa w y n o szą  320.000 gul
denów , p rzy czem  poszkodow anem i są  
w y łączn ie  osoby  ze sfer to w arzy sk ich  
i rząd o w y ch . W iele osób ze sfer n a 
cjonalistycznych , nie chcąc kom prom i
tow ać sw eg o  ulubieńca, usiłow ało  
p rzem ilczeć sw e  s tra ty . Znam iennem

jest, iż policja k ry m in aln a  w iedzia ła  
jedyn ie o 75.000 guldenów , k tó re  
C happnis m iał zd e irau d o w ać. Zjjana* 
czy ć  należy , iż socjaliści od d łuższego 
czasu  dom agali się usunięcja p. C happ
nisa z to w a rz y s tw a  kom unikacyjnego, 
k tó re  jes t in sty tu c ją  pół oficjalną sen a 
tu. S p raw c a  znajduje się jeszcze na 
w olności.

Bojówki austrjackie niebezpieczeń
stw em  m iędzynarodowem .

„ P ra w o  L idu“ o g łasza  a r ty k u ł cze 
skiego posła  socja lis tycznego  i by łego  
m in istra  d r. W in tera , w  k tó ry m  w sk a 

zuje na  n iebezp ieczeństw a, jakie m o
gą w y n ik n ąć  z obecnej sy tuacji w e- 
w nę trzno-po lityczne j. D r. W in te r do
m aga się, ab y  m o cars tw a  w y w a r ły  na 
A ustrję nacisk  w  k ierunku  ro zw iąza 
nia o rg an izacy j m ilitarnych . W p ra w 
dzie chw ilow o nastąp iło  pew ne polep
szenie sy tuacji i n iebezp ieczeństw o  
nie jes t już tak  g roźne, m im o to w sk a 
zan ą  b y łab y  in te rw en c ja  dyp lom a
tyczna.

Przed konferencją haską.
P rzy g o to w an ia  do drugiej konferen 

cji hask iej są w  pełnym  toku. Jak  
s ły ch ać  m a być  jeszcze uzgodnionych 
30 punk tów , ob ję tych  kom pleksem  
sp raw , k tó re  m ają  być o sta teczn ie  za 
ła tw ione na konferencji haskiej. Do 
sp ra w  ty ch  należą  rów nież rep arac je  
w schodnie i polsko-niem iecki układ li
kw idacy jny .

O poszanow anie traktatów.
R ozpatru jąc  sy tu ac ję  m iędzy  n ar o-- 

dow ą u p rogu  N ow ego Roku dziennik 
francusk i „A ction Francaise** p o d k re
śla  znaczenie , jak ie  m a dla pokoju po
szanow an ie  istn ie jących  trak ta tó w .

F rancuzi, jeżd żący  do Niem iec w  
celu n aw iązan ia  kon tak tu  z różnym i 
czynnikam i niem ieckim i, nieustannie 
dopytu ją  się u nich, czego sobie życzą, 
jakich  żąd ają  u stęp stw , ab y  w y rz ec  się 
p ragn ień  odw eto w y ch . Je s t to najlep
szy  sposób  o tw arc ia  drogi do różnych  
kom plikacyj m iędzynarodow ych .

N iem cy oczyw iście  żąd ają  jed y 
nie rew izji trak ta tó w , k tó re j m ożli
w ość dopuszczają  już n iek tó re  a r ty 
ku ły  w  p rasie  francusk ie j i n iek tó re  
p rzem ów ien ia  w  parlam encie. O tóż j 
n iezależnie od w arto śc i trak ta tó w , m a- ; 
ją  one tę ogrom ną zale tę , że zap ew n ia- I 
ją  pokój. W  raz ie  zakw estionow an ia  
s tan u  te ry to ria ln eg o , ustalonego m ię
d zy  państw am i, p ow stan ie  n a ty ch m iast 
n iebezp ieczeństw o  w ojny. N ajw aż- 
niejszem  dążeniem  polityki francu- ‘ 
skiej je s t n iew ątp liw ie  jak  najściślejsze 
poszanow anie n ietykalności tra k ta 
tów .

Zagadkowy pow rót Czlczerina 
do M oskwy.

S ensac ję  dnia stanow i nagły , n ie
spo d ziew an y  w y jazd  C ziczerina  z 
W iesbadenu  do M oskw y. C ziczerin , 
k tó ry  p raw ie  od dw óch la t p rzeb y w ał 
na kuracji w  W iesbadenie, niespodzie- i 
w an ie  pożegnał się ze sw ym i lek a rza 
mi i w y jech a ł p rzez  Berlin do M o
sk w y .

Co poprzedziło  w y jazd  C ziczerina, 
dokładnie nie w iadom o. F ak tem  jest, 
że  o trzy m a ł on w  sobotę p rzed p o łu 
dniem  długi i szy fro w an y  te leg ram  z

r
M oskw y, w  następstw ie którego n ie
zw łoczn ie  p rz e rw a ł kurację  i w y je
chał. U p o rczy w ie  u trzy m u ją  się p o 
głoski, że C ziczerin  obejm ie s tan o w i
sko posła sow ieck iego  w  W arszaw ie .

Fiasko walki bolszew ików  z religją.
P ra sa  so w ieck a  w y ra ż a  n iezado

w olenie z pow odu w y n ik ó w  m asow ej 
akcji an ty re lig ijnej, p row ad zo n ej pod
czas św iąt. N iezam knięte jeszcze c e r 
kw ie i kościo ły  b y ły  m imo w szy stk o  
pełne. C elem  zw ab ien ia  w iern y ch  w 
sam ej ty lko  M oskw ie p ro jek tow ano  
u rządzić 30 w idow isk , o raz  t. zw . 
„k a rn aw a ły  antyreligijne**. k tó re  je
dnak nie zaw sze  m ogły  dojść do sk u t
ku, z pow odu b rak u  w idzów .

W edług  u rzęd o w y ch  danych , bol
szew icy  zam knęli d o ty ch czas  w  R o
sji p rzesz ło  ty siąc  św ią tyń .

Bela Khun znowu działa.
Z Rumunji n ad esz ły  tu w iadom o

ści, iż znany  kom unista , B ela Khun. 
k tó ry  sw ego  czasu  w y w o ła ł rew olucję 
na W ęgrzech , p rzy b y ł n ielegalnie na 
te ren  B esarabji. D o tychczas nie zdo 
łano uzyskać po tw ierd zen ia  te j w iad o 
mości.
C hińczycy przeciw ko Europejczykom.

Zniesienie ek ste ry to rja ln o śc i p rzez  
rząd  chiński, o czem  doniośliśm y na 
p odstaw ie  teleg raficznych  w iadom ości, 
nie s tanow i w cale  n iespodzianki. O bec
ny rząd  chiński, u tw o rzo n y  po kilko- 
letnich w alkach  w ew n ę trzn y ch , n ie
baw em  po objęciu w ład z y  zap o w ie
dział zniesienie p rzyw ile ju , jaki posia
dali obcokrajow cy , zw ła szcza  E u ro 
p ejczycy , że nie podlegali sądow nic tw u  
chińskiem u. W  tym  celu rozpoczęto  z 
m ocarstw am i n arad y , k tó re  jednak  nic 
d o p ro w ad ziły  do pom yślnego w yniku. 
W e w rześn iu  m o cars tw a  w y s to so w a 
ły  do rząd u  chińskiego notę, w  k tó re j 
sp rzec iw ia ją  się naty ch m iasto w em u  
zniesieniu tego  p rzyw ile ju , jednakow oż 
zasadn iczo  godzą się na zn iesienie go 
w  m iarę, jak  sąd o w n ic tw o  chińskie bę- 
Jzie m odern izow ane. N iew ątp liw ie 
m o cars tw a  w ybiegu  tego  u ży ły  w  
przekonaniu, że re fo rm a s a d o w n ic tv i  

p o trw a  bardzo  długo  i że p rzez  te n  
czas pozostan ie w  m ocy  ob ecn y  starli

Ale C h ińczycy  okazali się chy-'- 
trzejsi. S k o rzy sta li z tego, że m o car
s tw a  nie p odały  term inu , do k tó reg i 
re fo rm a sąd o w n ic tw a  m a być  p rz ep ro 
w adzona  i op iera jąc  się na sw ej z a 
pow iedzi, zn iosły  p rzyw ile je .

Krok rządu  chińskiego w y w o ła  n ie
w ątp liw ie o s try  p ro te s t ze s tro n y  m o
ca rs tw , k tó re  nie m ogą zgodzić się na 
to, by  ich o b y w ate le  podlegali p rz e 
s ta rza łem u  sąd o w n ic tw u  chińskiem u.

Branka litewska.
14) (Ciąg dalszy).

S ta ry  k ró tk ą  chw ilę ręce  na g łow ie s y n a , po
trzym ał, b fogosław iając z cicha, potem  za głow ę 
uścisnął i pocałow ał. C ału jąc o jcow e ręce sp raco 
w ane, p ro sto w a ł pan S taśk o  pow oli k a rk  zgięty , gdy 
W łodko rzucił mu się do nóg. w itając , jak on w ita ł 
dziada p rzed  chw ilą.

—  No, n o . . .  w idzisz, że i m nie m inęła w ojenka, 
chłopcze! —  rzek ł pan S taśko , śc iskając  go z uśm ie
chem  i zw raca jąc  się do dziada, d o d ał: —  P an ie  
ojcze, now in huk! A Zośka, czy  z d ro w a ?  —  i zno
wu zbiegająca się doń g rom adę w itał, za s taw szy  ją 
p rzy  p ra c y :

—  S zczęść  Boże!
D obra chw ila  m inęła, nim uspokoił się g w ar 

radosny , sp raw io n y  n iespodzianym  pow ro tem  dzie
dzica, k tó reg o  zw ęszy w sz y  z daleka psy naw et 
podw órzow e p rzy p ad ły  te raz  pędem  w itać , porzu
c iw szy  dla tak  w y ją tk o w e j okoliczności sw e s tan o 
w iska na chw ilę ; na ten w idok pani H ordkow a po
sp ieszy ła  za  niemi, m iarkując po ich ruchach, że 
pana bieżą p rzy jm ow ać. Po  chyvilh m ała rodzina 
z łączona ru szy ła  powoli rozkosznym  w iosennym  
w ieczorem  ku dw orow i, czeladź i g rom ada ze s ta t
kiem, w ołam i, końmi, szła za nimi, g w arząc  w esoło.

— Nowin huk?  A no n a jp ierw szą pow iedz: 
skąd ci taki pow ró t n ag ły ?  — p y ta ł dziad H ordka.

—  W racam , bo w ojny z L itw inem  te raz  nie b ę
dzie — pow iedzia ł pan S taśko .

—  Nie, to  m oże jest co p raw d y  w  tern, co ludzie 
gaw ędzą o p rzym ierzu  z L itw ą  i ślubow inach z G e- 
dym inow ą d z iew k ą?

—  S zcz e ra  p ra w d a ?

— R ety  z poganką! — zaw o ła ła  pani Zoiju.
— A ty  co na to, ch ło p cze?  —- sp y ta ł dziad 

żartob liw ie , p a trząc  na W łodka, k tó ry  m ilcząc, ja 
ko nie p y tan y  dotąd, g łow ą ty lko dziw nie k ręcił na 
ow ą now inę.

— A to. dziadu, że za  nic w św ięc ie  nie chc ia ł
bym  te ra z  m ieniąc się z k ró lew iczem  K azim ierzem  
na dolę, biedak on! — ży w o  chłopak zaw ołał. To 
jego w ielkie w spółczucie dla kró lew icza rozśm ie
szyło  w szystk ich .

— D laczego? — dopytyw ano .
—  A no jakże! —  odparł z zapałem  —- p rz e 

cież w idzim y i czujem y na w łasnej duszy  i ciele 
w łasne tn , jacy  to okropni zbójcy, d rap ieżnicy , 
k rw io żercy  są ci L itw ini, toż  p rzecież  m ordują oni 
lub unoszą do puszcz sw oich  naw et dziatk i m aleń
kie, w ięc  czynią zupełnie to  sam o, co dzikie zw ie
rzęta , w ilcy , dziki, ale te  sępy, p ta szy sk a  s tra sz n e ; 
a toż p rzecież  n iedźw iedź nasz leśny  jest już sto 
razy  uczc iw szy  od takich ludzi, bo jeszcze tego nie 
b yw ało , aby  n iedrażn iony  kogo napad ł lub dzie
ciątko  r o z s z a r p a ł ! . . .  I z ta k ;ego to  ludu d z iew 
czyna m a b y ć  żoną tego  pięknego k ró lew icza K a
zim ierza. co  to o nim  pow iadają  że taki dobry, 
z każdym  najuboższym  człow iekiem  w daje się za 
pan b r a t ? . . .  a cóż ona jem u ta poganka, ta  dzi
czyzna, oczy  k iedy  w y d rap ie ! C hyba, gdyby  ją 
k ró tko  w zią ł i o s tro  babę trzym ał, ale to znów  
w zględem  żony nieładnie jest i w  szlacheckim  s ta 
nie, a cóż dopiero w  kró lew sk im ! T edy  n ieszczę
sny  jest ten zacny  kró lew icz!

— Ha, ha, ha! .— śm ieli się rodzice z uniesie
nia chłopca.

— Ha, ha, ha! jak  żona b ard zo  zła, to  i w  k ró 
lew skim  stan ie  różnie ąię p rz y tra f i! . . • — zaśm iał 
się w  tej chw ili g łos nieznajom y.

W szy scy  spojrzeli tam, sk ąd  głos p rzychodził:
tia skraju  lasu, koło k tó rego  też  przechodzono te 

raz, s ta ł pod ro z ło ży sty m  dębem  tęgi i duży, acz 
w idocznie m łody bardzo  chłopak, w  kró tk im  żupa- 
niku pod d osta tn ią  zarzuconą na ram iona opończą, 
zbroi nie m iał żadnej, choć i podów czas m im o tro 
chę spokojniejszych czasów  szlachcic zdała  od ch a
ty  zw y k ł by ł zbroi używ ać, ale za szerokim  c z e r
w onym  pasem  jego tkw ił nóż, oszczep i toporek, 
i m iecz u boku nie lada jaki, a na g łow ie o gęstej 
kędzierzaw ej, ciem nej czuprynie, m iał pospoliti 
podów czas czapkę o żelaznym  śp iczastym  w ierz 
chołku i żelaznem i oku tą obręczam i, zabezp iecza
jącą od ciosu z góry. W sp a rłszy  się w  boki, stał 
śm iejąc się i m ów ił dźw ięcznym  i donośnym  gło 
sem. acz jąkliw ie trochę, z n a tu ry  podobno.

VI.
S p o jrzaw szy  sobie w zajem  w oczy H orsey  i 

nieznajom y, w szy scy  zdjęli czapki, a gospodarz 
rzek ł śm iejąc się:

—  K rólew icz nasz ani się spodziew a, jaka ti 
u nas tro sk a  jest a kłopot o jego m ałżeńską  d o l ę . .  
A no, gościa czyli podróżnego w idzę P an  B óg na 
moim gruncie postaw ił, ted y  godziłoby się cześć 
gospodarstw u  uczynić i na próg ch a ty  też  s tąp ić?  
Ja  sam  u pana ojca i u panny  tej mojej też  niby 
gość, bo oto w p ro st z K rakow a p rzy b y w am , m iar
kuję w ięc, że nie zła nam  się tam  dw om  gościom  
dostan ie od panny mojej w ieczerza  . . .

Tak zap rasza jąc  prostodusznie, a serdecznie. 
S taśk o  H orski jednocześn ie u k azy w ał ręka na ojca 
i żoną:

—  G ość w d o m . . .  —  uprzejm ie dodał s ta rzec  
z ukłonem , bo gościnność n aw e t w zględem  najm łod
szych gości św ię tą  by ła. choćby dla s ta rców .

— W ieczerzą  czeka! —  skw ap liw ie  z pokło
nem  p o tw ierd z iła  pani Zofja s ło w a m ęża.

(Ciąg dalszy nastąpi).

»



D o d a te k  do „Katolika**, , .G ó rn o ś lą z a k a "  i ,.G ońca Ś laskiesęo“

winoomoso ze s l h s k i :

3
Ucznia

Oktawa św. Jana Apostoła i Ewang.

Św. Genowefy, dzie
w icy, patronki Fran
cji (ur. 422, um. 512).

Św . Florencjusza,
bisk. męczennika.

SŁO W .: WLASTYM1LA.

Sobota, 4 stycznia: Wigilja św.
Jjzech Króli. — Oktawa Młodzian
ków. Św. Tytusa, biskupa.

Z k r o n i k i  d z i e j ó w :  200-Jet- 
nia rocznica śmierci hetmana Ludwi
ka Pocieja. — 135 lat. Traktat podzia
łow y między Austrją i Rosją.

W schód: Zachód:
S ł o ń c a  o godz. 7,43, o godz. 15.55 
K s i ę ż y c a  „ 10.11, „ „ 19.14
D ł u g o ś ć  d n i a  8 godz. 12 min.

Z m i a n y  p o w i e t r z a :  Opady
•śnieżne, zimno. J u t r o :  niestałe.

Przysłowia na miesiąc styczeń.
Gdy na Nowy Rok pluta, ze żniwem  

będzie pokuta.
Na Nowy Rok pogoda, będzie w polu 

uroda.
Na Now y Rok przybywa dnia na ba

rani skok.
Od Bożego Narodzenia do Trzech Kró

lów dni patrzają. Jak te dni, ta
kie miesiące bywają.

Makary jasny, będzie wrzesień krasny. 
Gdy Trzy Króle pogodą obdarzą, nie 

zasypiaj ranków gospodarzu, 
przyjdzie wiosna wnetki, pamiętaj 
na betki.

Gd Trzech Króli będą mrozy do Gier- 
trull.

Św. Weronika słonko pomyka.
Dziś św. Pryska, to i lód pryska. 
Fabian i Sebastjan pierwsi drzewa bu

dzą, ale radzi często łudzą.
Fabiana, Sebastiana nie żałuj dla bydła 

siana.
Agnieszka łaskawa puszcza skowron

ka z rękawa.
Jeśli na Agnieszkę pochmurno, to o len 

nietrudno, a jeśli jasno, to o len 
ciasno.

Jeśli w  św. Paw eł śnieg albo deszcz 
pada, dobrych się urodzajów spo- 
dziewać wypada.

Gdy w  styczniu deszcz leje, złe robi 
nadzieje.

Kiedy styczeń najostrzejszy, tedy ro
czek najładniejszy.

^tyczeń pogodny wróży rok płodny, 
styczniow a mgła sprowadza mokrą 

wiosnę.

— Ubezpieczenie przesyłek kolejo
wych. Od 1 stycznia 1930 roku można 
. °ezpieczać wszelkie przesyłki z w y k łe . 
l ^ śp leszne, nadane na dworcach ko- 

jowych w  ruchu krajowym i zagra- 
Ubezpieczenie zapewnia w y-  

krfd i -enie na wypadek zaginięcia lub 
*adn • ^ Przesyłki, przyczem niema 
tylko -pisaniny- Nadawca oświadcza 
cz y ć ’ l i  przesyłkę należy ubezpie- 
oiecżen-rzę<Jnik naleP'a znaczki ubez- 
są na przesyłce. Znaczki te
u^ezpiec- . aniem za odbiór opłaty 
przesy}w eni°wej oraz dowodem, że 

 z°stala ubezpieczona.
dnostajniejua einerytalne. Celem uje- 
sobu obliczani.?raz, uproszczenia spo- 
uposażeń ur2pdl̂ łaty emerytalnej od 
się z uposażenia ^ r ą  potrąca
od czasu osiągnieci jednego roku 
wyższego szczebla
ster skarbu zalecił w  owuTi!ia\i  ™r(I 

.zesa izby skarbowej w J jJ jg  śtoso 
y a ć  dla poszczególnych e fu i u d o s u -  

zenia stałe normy. Normy te s a n a -

'“a U. 11,1 i V. 15 zł. 59 gr. dla VI

grupy uposażenia, 12 zł. 47 gr. dla VII, 
8 zł. 32 gi dla VIII. 6 zł. 24 gr. dla IX, 
4 zł. 16 gr. ula X i Xi. 3 zł. 12 gr. dla 
XII, XIII, XiV. XV oraz 2 zł. 08 gr. 
dla XVI grupy. P rzez  dodanie jednej 
z podanych w yżej kwot do 3 proc. 
opłaty em erytalnej, uzyskuje się ca ł
kow itą sumę opłaty em erytalnej, pod-

! legającej potrąceniu z uposażenia.

— Sobór kościoła prawosławnego
1 w Polsce. Jak już donieśliśmy, 12 lu

tego rozpocznie w W arszaw ie obrady 
Sobór Prow incjonalny Autokefaliczne
go Kościoła P raw osław nego w Polsce. 
P rzew odniczyć na Soborze będzie m e
tropolita Dionizy, którego zastępcą bę
dzie jeden z biskupów diecezjalnych. 
W  myśl uchwalonego przez św. Synod 
statutu. Sobór będzie się składał z bi
skupów, niższego duchowieństwa i 
w iernych. Program  prac Soboru za
w iera następujące główne punkty: 1. 
W ierność chrześcijan praw osław nych 
w Polsce Praw osław nem u W schodnie
mu Kościołowi Pow szechnem u; 2. P o 
łożenie praw ne kościoła praw osław ne
go w Polsce; 3. O św iata religijna i na
uczanie; 4. P rak tyki religijne i dobro
czynność; 5. Duchowieństwo praw o-

| sław ne w Polsce, jego położenie mate- 
rjalne i praw ne.

— W ypadki tram w ajow e w w ięk
szych m iastach polskich. Związek 
przedsiębiorstw  tram w ajow ych i auto- 
busowyfch w' Polsce ogłosił sta tystykę 
wypadków tram w ajow ych w poszcze
gólnych miastach Polski. I tak : w  
W arszaw ie w  ciągu roku ubiegłego 
wykoleiło się 196 tram w ajów , w. Łodzi 
88, w  Poznaniu 27, w e Lw ow ie tylko 1, 
zaś w Krakowie .nie zanotow ano ani 
jednego w ykolejenia w  ciągu roku. 
Zderzeń tram w ajów  było w tym że 
okresie w W arszaw ie 283, w Poznaniu 
323, w  Łodzi 52, we Lw owie 7, w Kra
kowie 3; zderzeń tram w ajów  z pojaz
dami (samochody, dorożki, wozy itd.) 
było w  W arszaw ie 2.013, w Łodzi 581, 
w Poznaniu 227, we Lw owie 315, w 
Krakowie 144; najechali na przechod
niów z wynikiem  śm iertelnym  zanoto
wano w W arszaw ie tylko 8, natom iast 
w Łodzi 13, w Pozuaniu 3, w  Krakowie 
1, w e Lw owie ani jednego; najechali 
na przechodniów, powodujących kalec
two, zanotow ano w  W arszaw ie 87, w  
Łodzi 12, we Lw ow ie 1, w Poznaniu 
i Krakowie ani jednego. — S tatystyka 
nie zaw iera zestaw ienia wypadków 
tram w ajow ych i sam ochodowych ''w  
województwie Śląskiem. Nie ulega je
dnak wątpliwości, że w Katowicach 
oraz w  większych m iastach śląskich, 
zw łaszcza w  obwodzie przem ysłow ym , 
w ydarzyło się przynajmniej tyle w y
padków ile w  W arszaw ie.

— Nakaz oszczędności papieru w 
urzędach. M inisterstwo spraw  w e
w nętrznych w ydało do podległych mu 
urzędów okólnik, w którym  zaleca da
leko idącą oszczędność w użyciu pa
pieru. Lustracje bowiem poszczegól
nych \Vojcwództw w ykazały  zbyt du
żą rozrzutność przy użyciu papieru.

Wojewóditwo śtaslfie.
* Uchwały rady wojewódzkiej.

Rada w ojew ódzka na ostątniem  posie
dzeniu przyznała subwencję 3000 zł 
Śląskiej Izbie Rolniczej w Katowicach 
na prem jowanic now ow ybudow anej 
w zorow ej gnojowni. Związkowi Mło
dzieży Ludowej w  Mikołowie 4000 zł 
na urządzenie kursów rolniczo-hodo- 
wlanych i w arzyw niczych  oraz na 
urządzanie konkursów  hodowlanych, 
zaś na bursę w Lublińcu 29 000 zł. Na
stępnie zatw ierdziła  regulamin targów 
dja m iasta M ysłowic, jak również 
uchwaliła udzielić Pożyczkow ej Kasie 
Rzemieślniczej w  Katowicach pożycz
ki długoterm inowej w wysokości 100

tysięcy zł. Dalej zatw ierdziła projekt 
regulacji rzeki W isły  od 15 km 500 m 
do 20 km kosztem  79 000 zł. Uchwaliła 
przedłużyć czasokres o obowiązku za
trudnienia w  przem yśle inwalidów 
ciężko poszkodowanych do końca na
stępnego roku, w reszcie zatw ierdziła 
uchw ałę W ydziału Pow iatow ego w 
Lublińcu w  spraw ie zaciągnięcia po
życzki 330 000 zł ze Śląskiego Fundu
szu D rogow o-Pożyczkow ego.

* Zebranie Akademików Górnoślą
zaków. Niżej podpisane organizacje, 
wchodzące w  skład C entralnego Zwią
zku Akademików Górnoślązakowi 
upraszają w szystkich Szanownych. Ko
legów ■ o łaskaw e grem jalńć '..wzięcie 
udziału w tegorocznem

Walnem Zebraniu C. Z. A. G., 
m ającem odbyć się w  piątek, dnia 3-go 
stycznia 1930 r. o godz. 5.30 w ieczo
rem w sali m agistrackiej m iasta Kato
wice (ul. Pocztowca).

Po zjeździć odbędzie się „G w iazd
ka11; połączona z tańcam i w  Klubie To
w arzyskim  przy ulicy 3 Maja Nr. 11.

Osobnych zaproszeń nic w ysyła 
się tego roku do Kolegów.

Korporacja „Slensanja**. 
Związek Akademików Górnoślązaków  

„Silesia11 w Poznaniu.
Związek Akademików' Górnoślązaków 

„Silesia*- w  Krakowie.

* Automaty. Śląski urząd w oje
wódzki z porozumieniom z radą w o
jew ódzką w ydał tiówe przepisy dla 
w łaścicieli autom atów , mianowicie au
tom atów  tow arow ych, reklam ow ych, 
automatów- do urządzania gier itp. Na 
każdym  automacie musi znajdow ać się 
nazwisko właściciela, oraz jego adres.

Z Katowickiego.
Katowice. ( O s z u s t w o . )  Urzędnik 

kolejowy Tomasz Kułakowski uwia
domił policję, że w  tych dniach przy
był do jego mieszkania pewien męż
czyzna, k tó ry  przedstawił się jako 
m onter gazowni katowickiej, przysła
ny celem w ykonania napraw y przy 
piecyku' gazow ym . Poniew aż Kuła
kowski nie w zyw ał m ontera, zwrócił 
się o wyjaśnienie do zarządu gazowni, 
k tó ry  ośw iadczył, j ż  m ontera nie w y 
syłano. Istnieje przeto przypuszczenie, 
że nieznajom y „monter** jest zw y
kłym oszustem.

— (Z k r o n i k i  p o l i c y j n e j . )  K a 
rol Hiibszer z Kamienicy pow iat biel
ski został aresztow any za nielegalne 
przekroczenie granicy z Niemiec do 
Polski. Hiibszera odstaw iono do Ka
towic, gdyż jest on poszukiw any przez 
sąd w ojskow y w Katowicach.

— ( S p i s  p o b o r o w y c h ) .  Z w ra
cam y uwagę, że spis poborow ych rocz
nika 1909 w Katowicach w yłożony bę
dzie do w glądu zainteresow anych na 
przeciąg dwóch tygodni od dnia 1 do 
14 stycznia 1930 roku w łącznie. Każ
demu pominiętemu lub niew łaściw ie 
wpisanem u przysługuje praw o żądania 
spraw dzenia wpisu.

— ( K r a d z i e ż  c y t r y n). Na po
dw ó rzu 'firm y  „Drzewo** w Katowi
cach znaleziono 4 skrzynie cytryn. 
Stw ierdzono, że tow ar skradziono z 
w agonu na dw orcu kolejowym  w Ka
towicach.

Bogucice w Katowickiem. (W y- 
s t a w a  k a n a r k ó  w). W  poprze
dnią niedzielę, w lokalu p. Zająca od
było sie nadzw yczajne zebranie człon
ków T ow arzystw a hodowli kanar
ków. Przew odniczył prezes honoro
wy p. Rudzki. Po dyskusji uchwalo
no, że tow arzystw o urządzi 5 1 6  s ty 
cznia 1930 r. w  lokalu p. Zająca przy 
ulicy Katowickiej w Bogucicach swą 
w ystaw ę kanarków . Na w ystaw ie 
oglądać będzie można piękne okazy 
ptaków. Pod koniec w ystaw y będą 
w ydaw ane nagrody pieniężne- W  kla- 

■ sle sam ców 1 nagroda 40 zł, ostatnia 
8 zł. Rzeczoznawcą będzie p. Arendt 
z Katowic.

Dąb w Katowickiem. ( U r o c z y 
s t o  ś ć g w  i a z d k o w a). W  miniona 
niedzielę odbyło się w lokalu p. Kosza 
nadzw yczajne zebranie członków i 
sym patyków  koła Z. O. K. ? . Zebra
nie to było połączone z uroczystością 
gwiazdkową, szczególnie ku radości 
dziatw y polskiej. P rezes Koła p. Piec 
przyw itał członków i gości, w śród któ
rych znajdował się dyrektor Z. O. K. Z. 
dr. Sawicki. Przem ów ienie na temat 
znaczenia „Gwiazdki** wygłosił inży
nier p. Kiszka. Ogólnie podobała sle 
sztuka teatralna p. t. „W esoła wigilja*-. 
k tórą odegrały dzieci szkoły II w  Dę- 
p. Gółańskiego. W . k§. proboszcz Głów- 
bie pod kierow nictw em  nauczyciela 
czćwski przybył z kolędą. P rzy  tej 
okazji ks. proboszcz złożył życzenia 
nowóroczne członkom i gościom. W iel
ką uciechę w śród dziatw y w yw ołał 
„gwiazdor**, który obdarzył 30 s ta r
szych i 16 młodszych dzieci. Podczas 
uroczystości przygryw ała orkiestra po
licyjna, a chór „Cecylja** odśpiewał 
kilka pieśni. W szystkim , którzy p rzy
czynili się do urządzenia „Gw iazdki-- 
zarząd Z. O- K. Z. w Dębie składa ser
deczne podziękowanie.

Siemianowice w Katowickiem. (Z a- 
b i t y  n a  k o p a l n i ) .  Sztygar Mo- 
k r u s, który kilka lat pracow ał na 
szybłć „Ficinusa** w Siemianowicach, 
pracow ał ostatnio na kopalni „Heinitz*- 
pod Bytomiem. Obecnie donoszą, że 
sz tygar M okros został zabity  podczas 
kierow ania akcja ratow niczą na kopalni 
„Heinitz.** Zwłoki nieszczęśliwego 
odstaw iono do lecznicy brackiej w  By 
tomiu.

Kochłowice w Katowickiem. (W 
s p r a w i e  w ł a m a n i a  do s k ł a d u  
r z e ź ń i c k i e g o). Przed kilku dnia
mi donieśliśmy o kradzieży mięsa, oraz 
zapasów  w yrobów  mięsnych na szko
dę m ajstra rzeźnickiego, Banaszyka w 
Kochłowicach. Obecnie donoszą, że 
w  tych dniach aresztowano jednę ze 
sprzedawaczek 1 jej kochanka.

Bielszowlce w Katowickiem. (K o- 
1 ę d a). Dnia 1 stycznia odbyła się k o 
lęda dla członków T ow arzystw a C zy
telni Ludowych. Na uroczystości byli 
obecni członkowie i goście.

— ( W a l k a  p o l i c j i  z a w a n 
t u r n i k a m i ) .  Na pełniącego na rogu 
ulicy Głównej policjanta M. napadło 
dwóch aw anturników : Ernest Kaczor 
i W ieczorek. Policjant w  obronić w ła
snej w ydobył szablę, raniąc Kaczora 
w praw ą rękę. W idząc, że posterun
kowego nie zwalczą, napastnicy odda
lili się szybko w  kierunku Nowej Wsi. 
Policjanci udali się do m ieszkania Ka- 
czorków  i zastali tam czterech braci 
i Fr. W ieczorka. Na widok urzędni
ków W ieczorkow ie zaczęli rzucać na 
nich krzesłam i, garnkami i butelkami, 
aby policjantów rozbroić. Jeden z po
sterunkow ych w ydobył broń sieczną, 
raniąc P aw ła  Kaczora w głowę. R an
nego odstawiono do lecznicy brackiej 
w Bielszowicach. Fr. W ieczorek zo
stał przytrzym any. Ernest Kaczor 
zbiegł.

Z Król. Huty.
Król. H uta. ( Ni e  c h c i a ł  s ł u 

ż y ć  w  w o j s k u ) .  Józef Herb z Li
pin, lat 24, ostatnio zam ieszkały w  Gli
wicach, został aresztow any i osadzo
ny w więzieniu sądowem  w Król. Hu
cie. Herb uchylał się od służby woj
skowej.

-— ( R o z b u d o w a  t o r ó w  t r a m -  
w a j o w y c  h). Zarząd przedsiębior
stw a kolejek elektrycznych położy w 
ciągu roku bieżącego szeroki tor ko
lejkowy aż do Król. Huty. Aby odcią
żyć główne ulice, zbudowany będzie 
jednołinjowy tor. mianowicie w kierun
ku Świętochłowic.

Z Śwfetochlowickrego,
Świętochłowice. ( A r e s z t o w a 

n i e  p o ł ą c z o n e  z t r u d n o ś c i a -
in i). Jerzy  Zurochntk z Św iętochło
wic został aresztow any przez przo
downika Dołicji. W czasie transportu



Giełda pieniężna i zbożowa.cło k o m isaria tu , Z urochnik  s taw ia ł opór 
czynny , w o b ec  czego policjant użył 
broni siecznej, ran iąc  opornego a re sz - 
tan ta . S p raw ę  sk ierow ano  do sądu 
w  Król. Hucie. Je rzy  Juroclm ik b ę 
dzie w ięc  odpow iadał p rzed sądem  za 
czy n n y  opór p rzec iw k o  w ład zy  pań 
stw ow ej.

Zgoda w Ś w iętoch łow ick iem . (U- 
r  o c z y  s  t o ś  ć g w i a z d k o w a ) .  T o 
w a rzy s tw o  g im nastyczne „S okół“ w  
Zgodzie u rządziło  w  niedzielę 29 g ru 
dnia kolędę, połączona, z u roczystością  
g w iazdkow ą. P re z e s  p. C h lebow czyk  
p rz y w ita ł cz łonków  i gości. N astępnie 
p rzem ów ił naczeln ik  III okręgu „S oko
ła" śląsk iego  p. S zydło . M ów cą pod
k reślił ow oce p racy  „S oko ła"  w' Zgo
dzie, ży cząc  gniazdu w szelk ie j pom yśl
ności w  roku now ym . P re z e s  Zespołu 
to w a rz y s tw  polskich p. T w ard o ch  zło
żył rów n ież  życzen ia w  im ieniu zw iąz
ków  i to w a rz y s tw  m iejscow ych. P o  
przem ów ieniach  p rezes  C hlebow czyk  
podzielił się opłatk iem  z członkam i to 
w a rz y s tw a  i gośćm i. N astępnie w sz y s 
cy zasiedli do w ieczerzy . W  tej chwili 
p rzy b y ł W . ks. p roboszcz  Ś liw ka z ko 
lędą. P od  koniec u roczystości p rz y 
stąpiono do w y losow an ia  choinki, po
czerń odbyła się zab aw a taneczna.

Ruda w  Św iętochłow ickiem . ( P o 
m ó r  ś w  i ń). W  obejściu F r. K ow al
skiego w  R udzie p rzy  ulicy S ob iesk ie
go 33 stw ierd zo n o  u rzęd o w o  nom ór 
św iń. W ład ze  zasto so w ały  ustaw ą 
p rzepisane środki zapobiegaw cze.

Z Rybniek ego.
R ybnik. (Z a b a w  a p o w s t a n - «  

c ó w  ś l ą s k i  < z ti) . Z arząd  g rupy  I 
pow stańców  śląskich u rząd za  zab aw ę 
taneczną w  sobo tę 4 s ty czn ia  tła sali 
H otelu P o lsk iego  w  R ybniku. P o czą 
tek za b aw y  o godzinie 7 w ieczorem . 
Z arząd  u p rasza  o p rzy b y cie  w szystk ich  
członków  grupy. W stęp  na salę 3 złote. 
G oście mile w idziani.

Z Lublinieckiego.
Lubliniec. ( W y p a d e k  s a m o 

c h o d o w y ) .  Sam ochód osob. Andrzeja 
Potockiego z W a rsza w y , k tó rem  kie- 
ow ał szofer W incen ty  P ap ieńsk i z 

C zęstochow y, p rze jech a ł R. Eichhor- 
la z K ochanow ic. Szofer odstaw ił 
ć ichhorna do lecznicy w Lublińcu. 
O brażen ia nie są  śm iertelne. W y p a 
dek w y d a rz y ł się n a  drodze m iędzy 
K ochanow icam i a Lublińcem -

Kochcice w  Lublinieckiem . ( A r e 
s z t o w a n i e ) .  P. M isia z Kochcic 
by ł od d łuższego  czasu poszuk iw any  
za p rzy w łaszczen ie  soWe cudzego ro 
w eru . W  ty ch  dniach M isia zosta ł 
p rzy trzy m an y  i osadzony w  w ięzieniu  
m blinieckiem .

Z Cieszyńskiego.
Bielsko - B iała. ( N i e s z c z ę ś l i 

w y  w y p a d e k  w  g ó r a c h ) .  Na 
stokach  M agórki w y d a rzy ł się n ie 
szczęśliw y  w ypadek . A m ator sportu  
larc iarsk ieeo . re fe ren t w ład z  sk a rb o 
w ych w Bielsku, dr. E ugenjusz Kacz- 
n a rz  doznał obrażeń . P o g o to w ie  ra - 
unkow e odstaw iło  go do lecznicy w 

Bielsku-
—  ( Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k ) .  

Pirm a Kallus w  B iałej zakupiła  jako 
stare  że laziw o  całe  w ew n ę trzn e  u rzą- 
Jzenie unieruchom ionej fab ryk i w ódek 
: lik ierów  F rank la . R ozbiórki m aszyn 
Jozo row ał 27-letni syn Leon Kalfus, 
itó ry  spad ł z w ysokości 2 p ię tra  na 
socioł. G łow a uderzy ła  w o s try  kan t 
kotła, sku tk iem  czego Kalfus zm arł 
w kilka m inut po w ypadku.

ZaM ocie w  B ielskim . (S a m o b ó j- 
> i w  o). Jan  G m uzdek z Z ab ło c ia ,Ja t 
13, popełnił sam o b ó jstw a p rzez  u to 
pienie w staw ie . G m uzdek cierpiał na 
ozstró j nerw ów .

Z całe; Polski.
Sosnow iec. ( K a t a s t r o f a  a u 

t o b u s o w a ) .  O kropne n ieszczęście  
w y d arzy ło  się na szosie Inow ro cław - 
D ąbrów ka Biskupia. W  okolicy m iej
scow ości M arulew  autobus, k ierow any  
przez dw u szoferów . Jasisk iego  i po 
m ocnika G aw rońsk iego , będących  w  
stan ie  n ieprzytom nym , najechał na

W  Katowicach płacono w dniu 31 
g rudn ia: za 100 zło tych  46.91 m arek  
niem ieckich, za  100 m arek  niem ieckich 
213.15 zło tych.

W  W arszaw ie płacono w dniu 31 
g rudn ia: za 100 franków  francuskich 
34.97 zł, za  100 franków  szw ajcarsk ich  
172.60 z ło tych , za 100 koron czeskich 
26.34% zł.

d rzew o  p rzy d ro żn e , skutk iem  czego 
zo sta ł zupełnie zd ru zg o tan y ; Jed n a  z 
p asażerek  J. W y b o rsk a  poniosła śm ierć 
na m iejscu, dw u p asażeró w  odniosło 
ciężkie, pięciu zaś lżejsze obrażenia. 
Obu szoferów  osadzono w  więzieniu.

W łocław ek . (P  r z e d w c z e s n a  
r a d o ś ć ) .  W e  w si G rabkow o  gm ina 
K owal m ieszka 52-letni rz ąd ca  fol
w a rczn y  St. W ., k tó ry  od kilku lat g ra  
w  Ioterję. Mi(a w ięc  by ła  pew nego 
dnia w izy ta  ag en ta  z W ło c ław k a , n ie
jak iego  K azim ierza K ozłow skiego, k tó 
ry  ośw iadczy ł radosną now inę panu 
rządcy , że na posiadany  num er óbli- 
gacji do larow ej, k tó rą  sw ego  czasu  n a
był od K ozłow skiego, w y g ra ł ośm  ty 
sięcy  dolarów . Chodzi te ra z  o to , aby  
pieniądze podjąć z banku- A że p rzed 
tem  trzeb a  spo rządzić  p ro tokó ł — tak  
zapew nia ł agen t K ozłow ski —  aby  na 
jego p odstaw ie  o trzy m ać  w y g ra n e  pie
niądze, p rzy stąp io n o  do spisania, po
tem  zaś należało  nakleić na ów  p ro to 
kół znaczki stem plow e za  sum ę 68 zł. 
P o n iew aż  znaczków  oczyw iście  na 
w si nie by ło , poczciw y  rząd ca  w rę czy ł 
p ieniądze na znaczki agentow i jak ró w 
nież odliczył 5 proc. sum y w ygranej, 
poczem  w  p rzy jaznym  nastro ju  ro z 
stali się. A gent p rzed  sam em  odej
ściem  upew nił W ., że w  p rzeciągu  
dw óch tygodni nadejdzie czek do od
b ioru  w y g ran y ch  pieniędzy w B anku 
Polskim . M ijały jednak  tygodnie, a 
czek  nie nadszedł. U dał się w ięc sam  
p. rządca do W łocław ka. W  Banku 
P o lsk im  powiedziano mu jednak, Iż na 
ten  num er nie w y szła  żadna wygrana. 
P o n iew czasie  rządca zrozumiał, że 
podł ofiarą oszusta.

P oznań . ( Z n a l e z i e n i e  k o 
ś c i o t r u p a ) .  W  czasie  o k ry w an ia  
kopców  z ziem niakam i ziem ią p rzez 
ro ln ika F ran c iszk a  P am p k a  w  Zieląt- 
kow ie, natrafiono  na szkielet ludzki już 
m ocno sk ru sza ły . W  czaszce znajduje 
się dość duża dziura, co w skazu je na 
popełnienie m o rd erstw a .

Piotrków . ( T r a g e d j a  m i ł o 
s n a  w l e s i e ) .  N iejaki W ęgliński. lat 
20, z pow odu sp rzec iw u  rodziców , k tó 
rz y  nie zezw olili na ślub z 19-letnią J a 
niną T um iak , w y p ro w ad z ił ją do lasu, 
a następn ie  zastrze lił z karabinu , po
czem  sobie o d eb ra ł życie.

Odpowiedzi redakcji.
G. H. W . 118. K oniecznie musi być 

obecny badacz m ięsa p rzy  zabiciu 
w ieprza.

J. K. M izerów — 100. G órnośląska 
fab ry k a  celulozy w  C zułow ie, p ow iat 
K atow ice. T am  proszę się zw rócić.

A. E. 100 M ysłow ice. P an i m ar- 
sza łkow ej nie było  na fotografji — bo 
tego  dnia z dom u w yjechała .

W . M. L igota. P iern ik i na sy rop ie 
b y ły  dobre  podczas w ojny. T eraz  le
piej piec na miodzie.

R. W . 152 w Lipinach. Nie rozu
m iem y zapy tan ia  co do p rzed się 
b io rs tw  film ow ych? — A dres „W ir- 
film " w  K rólew skiej Hucie jes t: ulica 
W olności 48-49, a w B ielsku B eko- 
Film , S trzeln icza  28 — biuro film ow e.

Pani Stasi W  . . .  K atowice. N arze
k a  pani na b ra k  soków  ow ocow ych  w  
s p iż a rn i. . .  M ożna jeszcze m ieć Żóra
w iny. są na targu , obecnie naw et lep
sze, bo p rzem aiżm ęte . — W  num erze 
214 „K atolika" daw ałam  przepis. —  Z 
Żórawin doskonała też  jest g a la re tk a  i 
kisiel —- b ardzo  o rzeźw ia jący  dla cho
rych.

Niecierpliwemu Narzeczonemu w  M .'
Śm iało m ożem y tw ierdz ić , że kom u
nikacja lo tn icza jest tańsza  od kolejo-

Poznańska giełda zbożow a
w  dniu 31 grudnia 1929 r.

Ż yto  25.25— 26.00, pszenica 35.25— 
37.25, jęczm ień na k rupy  23.75 do
24.75, jęczm ień b ro w a ro w y  26.75 do
29.75, ow ies 23— 24.00, m ąka ży tn ia  
40— 42.00, m ąka pszeniczna 56— 66.00, 
osucie ży tn ie  15.75— 16.75, osucie psze
niczne 18— 19.00. P o łożen ie na g ieł
dzie spokojne.

H rubieszów . ( O l b r z y m i  p o- 
ż a r). W  H rub ieszow ie w ybuch ł po
żar w  m łynie będącym  w łasnośc ią  
braci Pohorockich . Młyn* w artośc i 
p rzeszło  2 milj. zł. sp łonął doszczętnie. 
P o nad to  s tra ty  poniesione p rzez  d z ier
żaw cę  m łyna, w  m ące i pszen icy  w y 
noszą około pół m iljona zł. P rz y c z y 
na pożaru  na razie  n ieustalona.

W ilno. Z a m i e c i e ś n i e ż n e ) .
Z całe j W ileńszczyzny  donoszą o w iel
kich zam ieciach śnieżnych, jakie w  cią
gu ostatn ich  dni sza la ły  w  tam tej po
łaci k raju . D rogi zasy p a ł w ielki śnieg, 
un iem ożliw iając w  n iek tó rych  m iejsco
w ościach  podróże. Ruch au tobusow y 
o d b y w a się n ieregularn ie , a częściow o 
usta ł zupełnie.

Z dalszych stron.
Berlin. ( Ł a b ę d z i e  u w i ę z i o 

n e  w  l o d z i  e). P ism a berlińsk ie do
nosiły  w  tych  dniach, że pew ien  p rz e 
chodzień zau w aży ł w  H avelsee  9 ła 
będzi, k tó re  p rz y m a rz ły  do sk o rupy  
lodow ej. Na w ezw an ie  p rz y b y ła  s traż  
ogn iow a i policja w odna, ab y  uw olnić 
p taki, ty m czasem  jednak, nim  pom oc 
d o ta rła  do m iejsca, odw ilż uw oln iła ła 
będzie.

K rólewiec. ( U s i ł o w a n o  z a 
b ó j s t w o ) .  W  O liw ie w y d a rz y ła  się 
pod koniec ubieg łego  roku  tajem nicza 
trag ed ja . S zofer konsula M ay e ra  usi
łow ał w ystrzałem  z rew olw eru za
strzelić konsula i jego siostrę. Strzał 
chybił. Szofer Schultz jedpak celnym  
strzałem  odebrał sobie życie . P rzy 
czyna tragedii dotychczas nieznana.

R zym . ( S t a t y s t y k a  z p a ń 
s t w a  k o ś c i e l n e g o ) .  Państew ko  
W a ty k ań sk ie  posiada ca ły  sze reg  „ re 
k o rd ó w  św ia to w y ch " . Je s t w ięc pań 
stw em  najm łodszem , najbogatszem  w  
zb io ry  a r ty s ty c z n e , a ponad to  jes t naj
bardzie j narodow ościow em , gdyż 526 
m ieszkańców  należy  aż do 11 n aro d o 
w ości. J4ajwięcej, bo 389, jest W ło 
chów , drug ie m iejsce zajm ują S zw a j
ca rzy , z pośród  k tó ry ch  — jak  w iad o 
mo — rek ru tu je  się g w ard ja  papieska, 
jes t ich 113, F ran cu zó w  jest U , N iem 
ców  5, H iszpanów  2 i po jednym : 
A m erykanin . A ustrjak , A bisyńczyk, 
Belg, H olender i N orw eg. W szy scy  
m ieszkańcy , za w y ją tk iem  A bisyń- 
czy k a , są  katolikam i.

w ej — choćby z tego w zględu, że sa 
m olot w  dw ie godziny p rzelatu je  p rze 
strzeń , na p rzebycie  k tó rej najszybszy  
pociąg zużyć musi 7 do 8 godzin.

J. W . w Koszęcinie. Na chrzan  innej 
ra d y  niem a, jak w y k o p y w ać , w y ry w ać  
ciągle aż do skutku. A m oże dałoby  
się chrzan sp rz ed aw a ć?  B lisko m iasta  
dochód m oże być  ogrom ny. W  W a r
szaw ie  p łacą  25— 30 zło tych  za cen t
nar. W  m edycyn ie m iew a w ielkie z a 
sto sow an ie  na sk rofu ły  itp.

F. G. w Chropaczowie. W  sp ra 
w ie n ieregu larnego  do starczan ia  gazet 
zw róciliśm y się z zażaleniem  do d y 
rekcji poczt w  K atow icach, k tó re  nie
w ątp liw ie  w płyn ie na zm ianę d o ty ch 
czasow ego  stanu  rzeczy .

O. M. w Radzionkowie. O statn ią  
korespondencję um ieścim y w  najbliż
szym  num erze dodatku  „Inw alid". N a
tom iast ko respondencja  w  sp raw ie  Za
k ładu ubezpieczeń  na w y p ad ek  in w a
lidztw a nie nadaje się do druku, ponie
w aż  jest n iezrozum iała. W  p rzy sz ło 
ści p rosim y p isać zw iąźle  i dla w s z y s t
kich zrozum iale.

W . K. M iasteczko . 3700 m arek  n ie
m ieckich z czerw ca  1922 roku rów nają 
się 74 zł. a z g rudnia 4,07 zło tym . O d
se tek  obliczyć nie m ożem y, gdvż P an  
nie podał stopy p rocen tow ej.

20-letni abonent „Katolika". 21 ty - %
sięcy  m arek  polskich z m aja 1921 roku 
rów nają  się 140,70 zł. Zależy od m a
jątku  banku, w  k tórym  pieniądze zło
żono, ile m oże w ypłacić . — Polski 
B ank H andlow y, P oznań , ul. 27-go 
G rudnia.

W. Z. 100 B iasow ice. Należ> zw ró 
cić się do dyrekcji policji, oddział m el
dunkow y w  W arszaw ie .

A. K. 50 K ończyce. Przedw ojenny  
czynsz m ieszkan iow y w  w ysokości 12 
m arek  niem ieckich ró w n a się 14,76 zl. 
L ókato r nie po trzebuje płacić za n a
p raw ę  w odom ierza ani za ru ry  w odo
ciągow e.

St. 123. 1. W y p ła ta  pieniędzy, z ło 
żonych w latach  od 1908— 1921 zależy 
od m ajątku  danej k asy  do k tó re j na le
ży zw rócić  się. — 2. O dszkodow an ia  z 
pow odu spadku w arto śc i pieniędzy 
renciści w ypadkow i nie o trzym ają .

A. M. K rzyżkow ice. 6476 m arek 
polskich z październ ika  1922 roku rów 
nają się 4,59 zł, .31 500 m arek  polskich 
z lutego 1923 roku 4,63 zł. Z pow odu 
pożyczki w yżej w ym ienionych pienię
dzy n a leży  zw rócić  się do B anku Lu
dow ego w Rybniku.

„200 — Radzionków." W  tej kwe*
stji najlepiej pom ów ić z księdzem  pro
boszczem . %

* P  J ó ze f K. B ielszow ice. Szkoła 
lo tn icza jes t pod Poznaniem . W y m a
gane jest ukończenie czterech  klas 
gim nazjalnych, k tó rym  ukończenie sie
dmiu klas szkoły  pow szechnej mniej- 
w ięcej odpow iada. N atom iast w iek 
P an a  praw dopodobnie nie 'będzie jesz
cze odpow iedni. O bliższe inform acje 
niech P an  napisze do P oznania.

N. W. 620. T rz y  ty siące  m arek  nie
m ieckich z kw ietn ia  1918 roku ró w n a
ją się 2490 zł, a z kw ietn ia  1921 roku 
273 złotym . Jeżeli w ierzyciel p rzy ją ł 
pieniądze bez zastrzeżen ia , że będzie 
żądał nadpłaty  z pow odu spadku w a r 
tości p ien ięd z y — lecz hipoteki do tych
czas nie w ykreślił, to  uiszczenie um o
rzyło zobowiązanie, a temsamem ist
nieje powód do wykreślenia hipoteki.
W  każdym razie należy zw rócić się 
do adwokata.

T. J. W ilkowyje. W  urzędach okrę
gow ych wzgl. w  starostw ie pszczyń  
skiem będą w yłożone do wglądu pu
blicznego plany  i opis kolejki w iszącej 
lub przew odu elek trycznego  na p rze 
ciąg pew nego term inu. W  oznaczo
nym  czasie m ożna w nieść sprzeciw  
lub zastrzeżen ie . — N arazie korespon
dencji um ieścić nie m ożem y. P rosim y 
o dalsze w iadom ości.

A. J. w  Katowicach. Śp. ks. kano
nik Leopold Nerlich, proboszcz w  P ie 
karach  W ielkich, bynajm niej nie zm ie
nił nazw iska sw ojego. O jciec jego 
n azy w ał się Józef Nerlich, m atka Jó 
zefa z domu K aczm arczyk.

R. P. w  Pszczynie. Na zapytan ia 
bez podpisu i najnow szego kw itu  abo
nam entow ego nie odpow iadam y. P y 
ta jący  nie po trzebuje ta ić  sw ojego n a
zw iska p rzed  redakcją.

B. L. Lędziny. 22.870 m arek  pol
skich z lu tego  1921 roku ró w n a ją  się 
176,09 zł, a 26.563 m arek  polskich 
204,53 zło tym . W y p ła ta  odsetek  za le
ży  od m ajątku k asy  lub banku. Bank 
L udow y w  K atow icach  s ta ra  się poza 
u s taw ą  sp raw ę  za ła tw ić , gdyż ustawa 
p rzew idu je niskie staw ki lecz po trw a 
to  d łuższy  czas.

J. S. Szeroka. G órnośląski Bank 
H andlow y już nie istnieje. L ikw idato 
rem  jest p. Ś w ita ła , d z ie rżaw ca  re s ta u 
racji W ism acha, K atow ice-Z ałęże, do 
k tó reg o  należy  zw rócić  się w e w sze l
kich sp raw ach , do ty czący ch  p o w y ż
szego  banku.

J. W . B ielszow ice. Jeżeli w ie rz y 
ciel p rzy ją ł zap ła tę  b ez  zastrzeżen ia , 
nie m oże żądać  d op ła ty  różnicy, k tó - 
rab y  by ła  uzasadn iona w alo ryzacją , 
gdyż § 40, u stęp  1 ro z p o rz ą d z e n i  P r e 
zy d en ta  R zeczypospolite j z dnia 14 
m aja 1924 roku o p rzerach o w an iu  zo
bow iązań  p ry w a tn o -p raw n y ch  b rzm i: 
„Z apłaty , p rzy ję te  p rzez  upraw nionego 
nie m ogą b y ć  p rzez  niego zak w estio 
now ane z pow odu spadku w a r to ś c i . 
p ieniądza w okresie  p rzy jęcia  zap ła ty , 
chyba, że p rzy jęcie  nastąpiło pod w a 
runkiem  m ożności dochodzenia nad 
w yżki".



Stolica Niemiec pod kuratela.
i

t

Socjalistyczny m agistrat i
rada miejska stolicy państw a 
niemieckiego tak świetnie się 
rządzili i gospodarowali, że 
nadprezydent stolicy i pro
wincji brandenburskiej w i
dział się zmuszonym posta
wić Berlin pod nadzór pań
stw ow y. C ały m agistrat i ra 
da zostały w  urzędow aniu za
wieszone. a rządy  kom isa
ryczne spraw uje burm istrz 
Scholtz. Jak  lekkomyślnie 
m agistrat berliński fundusza
mi publicznymi szastał, w y 
nika choćby z tego. że na te
goroczne św ięta Bożego Na
rodzenia uchwalił w ydać 6 
miljonów m arek zapomóg bez
robotnym . nie m ając w  kasach 
miejskich żadnej gotówki. — 
Na rycinie widzim y ratusz 
berliński, a w  owalu kom isa
rycznego burm istrza Scholtza.

Rokowania polsko-niemieckie
nie zostały zerwane.

B e r l i n .  P rasa  niemiecka ogła
d a  następujący kom unikat: W brew  
doniesieniom dzienników polskich m ia
rodajne czynniki oświadczają, że roko
wania handlowe między Niemcami a

Polska prowadzone są w dalszym cią
gu. Nie odpowiada więc faktowi tw ier
dzenie prasv  polskiej o zerw aniu tych 
rokowań. (PAT.)

Odpowiedź Rumunii
na impertynencje rosyjska.

B u k a r e s z t .  Rumuńskie mini
sterstw o spraw  zagranicznych ogłosiło 
komunikat, w którym  stw ierdza, iż , 
pragnąc przyczynić się do utrzym ania 
pokoju w Rumunji, postanow iło  zw ró
cić się do Rosji i Chin, między którem i 
sanuje zatarg, aby przejęły się zasada
mi wspólnie podpisanego paktu i zli
kw idow ały zatarg  w  drodze rokowań 
dyplomatycznych, unikając wszelkiego 
rodzaju działań wojennych. Nie u trzy 

mując zaś stosunków dyplom atycznych 
z Rosją, prosiła republikę francuską o 
doręczenie Rosji noty w  tej spraw ie.

Rząd francuski przyjął to żądanie i 
w ykonał je. Rząd rumuński złożył 
obecnie ponownie rządow i francuskie
mu swoje podziękow anie za tą  p rzy
jazną usługę i w yraził ubolewanie, iż 
rząd sowiecki, nie biorąc pod uwagę 
pokojowego kroku rządu rumuńskiego, 
odmówił przyjęcia go do wiadomości.

Tymczasowy zastępca j Z całego świata  
nunc usza w Berlinie. —

K«lka szczegółów ciekaw ych z P ań 
stw a Kościelnego.

Lulgi Centoz.

* Orawy towarzystw.
.Król.święto"-, ^ uta- *>Sokół11 urządza w 

godzipje r zech Króli dnia 6 stycznia o 
w auli uroczystość gwiazdkową
K o p e rn ik ^ 32)1101 żeńskiego przy placu 
członków S prasza  się o przybycie 

raz z rodzinami.

Intnhi^n o"r~ ^  niedzielę 5 stycznia w 
/ebfcnie , w eSorzykowej odbędzie się 
L i nnJ*aIidów górniczo - hutni-
nrrvhvr?e imfta*ych• Uprasza się o 
. rzyby- 7  J ^ a l id ó w  i wdów także z

5 O k o w ie .  Kwita- 
„,2at)rać ze sobą. Zebra

nie odbedz** sie 0 godzinie 3 po połud.

Jak to już donosiliśmy, Państw o 
j Kościelne czyli W atykańskie liczy 
j ogółem 518 obywateli, którzy^ należą 
t do 11 narodowości. W łochów jest 

oczywiście między nimi najwięcej, bo 
380, potem 113 Szw ajcarów , k tórzy 
przew ażnie służą w gwardji papie
skiej, a dalej 11 Francuzów , 5 Niem
ców. 2 H iszpanów oraz jeden A m ery
kanin, Austrjak, Belgijczyk, Holender- 
czyk, Norweg i A bisyńczyk; ostatni 
nie jest naw et katolikiem. Natomiast 
w Państw ie Kościelnym nie mieszka 
ani jeden żyd i pod tym względem 
Państwo to jest jedynem  w sw ym  ro 
dzaju w  Europie. W  spisie obywateli 
jest dalej w łączonych 25 kardynałów , 
chociaż m ieszkają poza obrębem pań
stwa.

Kobieta w siedmioletniej podróży 
dookoła świata.

Do Anglji p rzyby ła  w  tych dniach 
pierw sza kobieta, k tó ra  objechała 
św iat samochodem, przejechaw szy 43 
kraje w  ciągu 7 lat nadzw yczajnych 
przygód i niebyw ałych trudności. Jest 
to pani Aloha W anderw ell, k tóra ze 
sw ym  mężem kapitanem  W alterem  
W anderw ell zorganizow ała tę ekspe
dycję. majac podówczas zaledwie lat 
16. W  czasie tej podróży przejechali 
oni 96 tys. km. W  uznaniu zasług dla 
młodej kobiety, rząd ' sowiecki gosz
cząc ją w  sw ym  kraju, nadał jej ty tuł 
hohorowego pułkow nika armji czer- 
wanejj

* «. *

S P O R T .
Piłka nożna.

W Królewskie! Hucie:
A m atorski K. S. — K. S. N aprzód Lining 6:4 U hl).

W K rólew skiej Hucie na boisku A m atorskiego 
Klubu S portow ego odbyło się sensacyjne rew an 
żowe spotkanie piłkarskie , k tórego w ynikn oczeki
w ały  koła sportow e G órnego Ś ląska  z w ielkiem  
zain teresow aniem . Chodziło tu bowiem o ty tu ł na j
lepszej drużyny  śląskiej (poza Ruchem ).

Do zaw odów  ty ch  obydw ie d rużyny  w ystąp iły  
w w zm ocnionych składach. P ierw sze  m inuty upły
w ają pod znakiem  zdenerw ow ania u gospodarzy ,
k tó rzy  w y tw arza ją  sam i niebezpieczne sy tuacje , je 
dnak słabo dysponow any  napad N aprzodu nie umiał 
ich w ykorzystać .

P ie rw szą  bram kę dla Naprzodu zdobyw a 
S tefan w  44 m inucie g ry .

P o  przerw ie obraz  g ry  zm ienił się zupełnie B« 
korzyść N aprzodu, k tó ry  w 27 minucie p rzez  Cuga 
uzyskuje d rugą b ram kę, w  trz y  m inuty później
N aprzód zdobyw a trzec i punkt przez  Kumora.
C z w artą  i osta tn ia  bram kę dnia zdobył N astnla,
daw niejszy  g racz  C zarnych.

G ra s ta ła  na dość w ysokim  poziomie . Publicz
ności zjaw iło sie przesz ło  3000.

Pięściarsłw o.
Polsku — W ągry — C zechosłow acja — A ustria,

Jak już donosiliśm y w  kołach budapesztyóskick 
w ysunię to  o sta tn io  pro jek t o rganizacji czw órm ecz« 
bokserskiego W ęgry  — Austria —  Czechosłowacja  

Polska, o charak te rze  nieoficjalnego m istrzostw u 
bokserskiego E uropy.

P ro jek t ten doznał p rzychylnego p rzy jęc ia  za 
in teresow anych  zw iązków  państw ow ych . D ow ia
dujem y sie. że do Polskiego Zw iązku Bokserskiego 
z siedziba w K atow icach isto tn ie w płynęło  pismo 
w ęgierskiego zw iązku bokserskiego, zapraszające 
Polskę do tych  rozgryw ek . W ęgrzy  donoszą, i c  
inne pań stw a  w y raz iły  już sw oją zgodę i chodzi 
im głów nie o udział P clsk i w ty ch  zaw odach.

Z aznaczyć w ypada, że Polski Zw iązek B okser
ski p ertrak tu je  z S zw ajcarią  i F rancją . M ecz z 
S zw ajcaria  ma się odbyć w najkró tszym  czasie , zaś 
term in  spotkania Polska —  F rancja  usta lono w  lip- 
cu br. N adto s ta rą  się Polski Zw iązek B okserski 
o naw iązanie stosunków  z W łocham i.
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SPRAWY GOSPODARCZE.
Niemcom trudno otrzymać pożyczkę.

Nowojorski korespondent „Borsen- 
Kurier“, na podstaw ie ankiety, p rze
prowadzonej wśród wielkich firm  ban
kowych w  Nowym Jorku, depeszuje, 
że optymizm kół niemieckich co do 
możliwości zainteresow ania rynku 
am erykańskiego dla niemieckich emi- 
syj pożyczkow ych jest przedw czesny.

Rynek am erykański przeciążony 
jest jeszcze dawnem i emisjami niemie- 
ckiemi. Zauw ażyć się daje dążenie 
banków am erykańskich do pozbycia 
się daw nych obligacyj niemieckich po 
kursach niższych.

Korespondent nowojorski „Bórsen- 
Kurier“ podkreśla przytem , iż dalszym 
momentem, utrudniającym  lokatę nie
mieckich pożyczek na rynku am ery
kańskim jest zmniejszenie się zaufania, 
do czego przyczyniły się m asow e ban
k ructw a banków  niemieckich w ostat
nich czasach.

Ubezpieczenie górników polskich 
we Francji.

W W arszaw ie podpisano konw en
cję między Polską a Francją w spraw ie 
um owy co do ubezpieczeń górniczych. 
Umowę podpisali ze strony polskiej: 
m inister spraw  zagranicznych August 
Zaleski, ze strony  francuskiej am basa
dor Francji w W arszaw ie p. Laroche 
oraz delegaci francuscy, biorący udział 
w rokowaniach.

Podpisana konwencja opiera się: 
I. na zasadzie wzajem nego zrównania 
obywateli obu państw  w zakresie 
ubezpieczeń społecznych. 2. na zasa
dzie łączenia okresów  ubezpieczenio
wych dla uzyskania upraw nień z tytułu 
ubezpieczenia na starość, na w ypadek 
inwalidztwa oraz na w ypadek śmierci, 
*3. na zasadzie proporcjonalnego po
działu pomiędzy obu państw am i cięża
rów, wynikających z ciągłości ubez
pieczenia.

Konkurencja dla robotników sezono
wych w Niemczech.

Niektóre niemieckie organizacje rol
nicze postanow iły zatrudniać w  robo
tach polnych w ychodźców niemiec
kich, k tórzy  przybyw ają obecnie tran s
portam i do Niemiec z t. zw. „niemiec
kiej republiki nadw ołżańskiej“ .

Postanow ienie niemieckich organi- 
zacyj rolniczych uszczupli w pewnym  
stopniu pojemność niemieckiego rynku 
pracy  dla polskich robotników sezono
wych, k tórzy z  w iosną przyszłego ro 
ku w yem igrują do Prus. Nie będzie to  
jednak konkurencja zbyt dotkliwa, 
gdyż liczba naszych em igrantów  sezo
nowych do robót polnych w Niemczech 
wynosi około 100 tys., a kolonistów 
niemieckich z Rosji, pow racających do 
Niemiec będzie zaledwie kilka tysięcy.

Zmniejszenie produkcji górniczej i 
hutniczej w  Niemczech,

Po rekordow ych dla niemieckiej 
produkcji hutniczej i górniczej m iesią
cach letnich dało się już we wrześniu 
zauw ażyć znaczne osłabienie. Tak w y 
dobycie węgla kamiennego osiągnęło 
w e wrześniu zaledwie 13.480.000 tonn. 
podczas gdy eksploatacja węgTa w  sier
pniu wynosiła 14.467.000 tonn. Podob
nie silnie, bo o 900.000 tonn do
14.220.000 tonu spadło w tym  samym 
czasokresie wydobycie węgla brunat
nego. Stosunkow o słabiej już zmniej
szyła się we wrześniu w  porównaniu 
z sierpniem produkcja koksu do
3.264.000 tonn. Żelaza surow ego w y
produkow ano w Niemczech we w rze
śniu 1.109.000 tonn, podczas gdy w 
miesiącu poprzednim — 1.168.000 tonu. 
Równocześnie też produkcja stali su
row ej zmniejszyła się o 171.000 tonn 
do 1.231.000 tonn. C yfry te, podobnie 
jak i poprzednie, nie obejmują w y tw ó r
czości Zagłębia Saary .

PROGRAM RADIOWY.
P iątek , 3 styczn ia  1930.

K atow ice, fala 408,7 m .: 11.58 S ygnał czasu z W ar
sz aw y  o raz  hejnał z K rakow a. —  12.05 P ły ty  
gram ofonow e. —  16.00 W iadom ości gospodarcze.
— 16.20 K oncert gram ofonow y. — 17.15 O dczyt 
o  pow staniu  gór. —  17.45 K oncert z W arszaw y
— 18.45 R ozm aitości. —  19.05 O dczy t: Po lska  
na tle gospodarki św ia tow ej. —  19.30 O dczy t: 
Ludzie rokoka. — 20.05 W iadom ości dla człon-

# ków  Zw iązku m łodzieży. —  20.05 W iadom ości
sportow e. —  20.15 K oncert z Filharm onii w ar
szaw skiej —  następnie kom unikaty.

W arszaw a, fala 1.395.3 m .: 12.05 P ły ty  gram of.
— 15.00 W iadom ości gospodarcze. —  15.20 Nowe 
w ydaw nictw a . —  16.15 K oncert gram of. —
17.15. O dczy t o zw ierzę tach . —  17.45 K oncert
m andolinistów . —  18.45 R ozm aitości. —  19.25 
P ły ty  gram of. —  20.05 P ogadanka m uzyczna. —  
20.15 K oncert sym foniczny — śpiew  —  kom uni
katy-

K raków , fala 314,1 m .: 12.05 M uzyka gram ofono
w a — 16.00 Pogadanka dla rodziców  —  16.25 
P ły ty  gram of. —  17.15 Nowe książki francuskie.
—  18-55 Rozm aitości. —  20.00 i 24 00 Hejnał. 

Poznań , fala 336,3 m .: 13.05 P ły ty  gram of. —
14.00 G iełda —  17.05 O dczy t m isyjny. —  17-25
Mapka *“ «- —  U -45 i łu iy k z  — \O.OS O dczy t:

Gwara w  litera tu rze . —■ 19.50 O d ery t o Eskim o
sach. — 23.10 M uzyka taneczna.

W rocław, fala 325 m.
Gliwice, fala 253 m .: 16.30 K oncert. — 18.15 O po

w iadania n arc iarza . — 19.05 M uzyka rosy jska . — 
20.20 S łuchow isko o ludziach i morzu. — ■ 21.0ć 
K oncert m iędzynarodow y.

Berlin, fala 475,4 m .: 14.00 P ły ty  gram of. — 15.26
O dczyt o p racy  kobiet. — 17.30 P rogram  dla
m łodzieży. — 18.00 L egendy berlińskie. — 19.01 
B aw arska  m uzyka ludow a — 20.00 K oncert 2
Kolonji. — 20.28 K oncert z Londynu. — 20.56 
K oncert z Brukseli. —  21.15 M uzyka iekka. — 
22.30 M uzyka rosyjska .

Wiedeń, fala 519,9 m .: 11.00 M uzyka. — 15.36
P ły ty  gram ofonow e. — 21.26 P ro g ram : Niemcy 
— Anglja —  Belgia.

—  ................. - — . . I _____

W  mieście K arasaki w  Japonji znaj
duje się św ierk, k tóry  cesarz Jonei 
w łasnoręcznie zasadził w  roku 629 
ma zatem  lał 1.300. D rzew o tak  się 
rozrosło, że, aby tę św iętość narodo
w ą uchronić od zniszczenia, gałęzie 
podparto 380 słupkami z  drzew a i ka
mienia. Gałęzie raąją do 100 metrów* 
długości.



ftaduźycia w kolejowej dyrekcji 
lwowskiej.
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Lwowskie pismo „Wiek Nowy“ do- 
o aferze kolejowej w  dyrekcji 

rowskiej.
Mianowicie poszczególni urzędnicy 

prezydialni, referenci itd. od osób sta
rających się o przyjęcie do służby ko
lejowej pobierali łapówki w  wysoko
ści 100—200 dolarów, a często zda
rzało się. iż osoby, które złożyły ła
pówkę nie otrzym yw ały posady. 
Ofiarami tej afery padali ludzie naj
biedniejsi. a więc: kolejarze, konduk
torzy. robotnicy kolejowi, praktykan
ci. k tórzy musieli zaciągać pożyczki, 
lub sprzedawać rzeczy własne, aby 
opłacić przyjęcie do służby kolejowej.

Tenże dziennik informuje, iż spraw 
com udało się przeforsować cały sze
reg ukrałóców - terorystów . Łapowni
ctwo w ykryła policja, która też donio
sła o tern dyrekcji kolejowej. Dvr. 
Prachtel Morawłański spowodował 
przybycie do Lwowa z W arszaw y in
spektora Sokołowskiego. którv razem z 
policja prowadzi dochodzenia w tej 
sprawie. W  aferze tej zamieszani sa 
dwaf referenci dyrekcji, jeden naczel
nik stacji.i jeden z bvfycli oosłów oraz 
kilka osób. odgrywających role pośre
dników. a wśród nich niejaka Łukasie- 
wlczowa, wdowa no urzędniku kole
jowym. Jak słychać, cały szereg po
szkodowanych wstrzymuje się z do
niesieniami, z obawy przed posądze
niem o wsnółwine.

Z Bytomskiego.
Od 23 grudnia zaginął bez wieści 

szofer Rajmund Ziemek, a z nim ta
ksówka nr. I. K. 46.298, własność w ła
ściciela dorożek samochodowych W al
tera Saulicha w Mikulczycach. P rzy 
puszcza się, że spotkał go nieszczę
śliwy wypadek lub padł ofiarą zbrodni. 

*

Na ostatnim targu przedświątecz
nym w Bytomiu przy zamianie pienię
dzy wpadł pewnemu handlarzowi ryb 
'banknot stumarkowy do kadzi, napeł
nionej wodą. Kilka stojących przy ka
dzi osób starało się banknot z wody 
wydobyć, by ochronić go przed znisz
czeniem. Przy tych usiłowaniach ban
knot znikł. Złodzieja nie zdołano 
stwierdzić.

*
Krwawa tragedja rodzinna rozegra

ła się w  sobotę po południu w  domu 
przy ulicy Piekarskiej 88. Robotnik 
Kawalec, posprzeczawszy się z żoną, 
rzucił się na nią i nożem kuchennym 
zadał jej kilka ciężkich ran. Biedną 
niewiastę odstawiono do lecznicy, nie
bezpiecznego zaś nożownika do wię
zienia sądowego.

W  sobotę przed południem zdarzył 
się na kopalni „Heinitz" w  Bytomiu 
nieszczęśliwy wypadek z powodu za
walenia się chodnika. Zasypani zostali

sztygar Karol Mokros i kruszak po
mocniczy, Ociepka, obydwaj z Byto
mia. Natychmiast przystąpiono do ra
towania zasypanych i po pewnym cza
sie ich wydobyto: sztygara bez życia, 
kruszaka zaś ciężko okaleczonego.

Z Zabrskiego.
Zatrudniony na polu wschodniem 

kopalni „Królowa Ludwika" w Zabo- 
rzu górnik Stanisław Mandowski zo
stał przysypany węglem. Jedna noga 
została mu zupełnie odcięta od tuło
wia, a druga złamana w kilku miej
scach. Nieszczęśliwego odstawiono do 
lecznicy brackiej. ♦

Górnik Ignacy Urbańczyk, zatru
dniony na kopalni „Wolfgang", po
sprzeczał się ze swym przełożonym, 
którego w  czasie sprzeczki siekierą 
uderzył w głowę tak silnie, że tenże 
zalał się krwią i nieprzytomny padł na 
ziemię. Rana jest ciężka, lecz nie za
graża jego życiu.

Z Gliwickiego.
W pierwsze święto wpadł do Kłod- 

uicy w samem śródmieściu Gliwic pe
wien mężczyzna. Policja wydobyła go 
z kanału i zarządziła przewiezienie do 
szpitala.

*

Pewien uczeń szklarski w Pysko
wicach strzelił z wiatrówki do młodej

dziewczyny, ram^c jącięaco, azw tass- 
cza w oczy.

Z Oleskiego.
We wtorek, dnia 17 grudnia zmarł 

proboszcz w Bodzanowicach, ks. Karol 
Rudzki. Zmarły liczył 53 lata, parafia 
bodzanowicką zarządzał przeszło 18 
lat. Przedtem był starszym wikarym 
i administratorem w  Bielszowicach 
(woj. śląskie). Trudna praca w  obszer
nej parafji bodzanowickiej podkopała 
dość przedwcześnie zdrowie jego. W 
Nowy Roku zamierzał wybudować no
w y kościół. Lecz Pan Bóg w  swych 
wyrokach postanowił inaczej. Zabrał 
go do Siebie nagle i niespodziewanie. 
Gdy zasiadał do stołu, by spożyć wie
czerzę, buchnęła mu nagle krew ustami 
i w  przeciągu kilku minut oddał Bogu 
ducha. Pogrzeb odbył się w sobotę, 
dnia 21 grudnia przy wielkim udziale 
duchowieństwa i wiernych z całej oko
licy. Ceremonje pogrzebowe oraz na
bożeństwo żałobne odprawił ks. dzie
kan Bóhm z Gorzowa. Niech odpoczy 
wa w pokoju!

2 Opolskiego.
Dyrekcja kolei państwowych w 

Opolu ogłasza podwyższenie taryf\ 
kolejowej od 1 stycznia 1930 roku. P o
drożeją bilety pasażerskie I. i II. klasy 
na krótkich przestrzeniach oraz trans
porty pospieszne towarów. Cena bi
letów trzeciej klasy pozostanie nie
zmieniona.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka wy
dawnicza « ozr. odp. w Bytomiu, Slask Opolski. — 
Za redakcja odpowiedzialny: Franciszek Godula

w Król. Hucie.

Sląaki In s ty tu t Kaem e ś ln ic z c -P rz o -  
m yślow y w  K atow icach  uruchamia iui 
w pierwszych dniach stycznia 1930 r. w Kato
wicach k u rs  Im itacji d rs o w  I m a rm u ró w  
d la  la k ie rn ik ó w , m a la rzy  szy ld ó w , 
J a k o  to# m alarzy  p o k o jo w y c h  pod kierow
nictwem wiedeńskiego instruktora p. Edwarda 
Szprucha.

Kura trwać będzie około 4 tygodnie z 24 go- 
deblami nauki tygodniowo. Opłata kursowa 
wynosi zł. 80.— oraz wpisowe zł. 10.— od 
Kzestmka, będącego c z ł o n k i e m I ns t y t u t u ,  
aieczłonkowie płacę 30 % więcei.

Zgłoszenia na kurs przyimuie i udziela 
wszelkich informacyj biuro Ś lą sk ie g o  In sty 
tu tu  R z o m le iln c z o -P rz e m y  s io  w ag o  w 
K atow icach , przy ul. Słowackiego 19, III. p. 
codziennie od godz. 9-13 i od 16-18, zaś w so
boto od godz. 9 13.

f l ą s c l  In s ty tu t R s e m ie iln tc s o -P rz e 
m ysłow y  w  K atow icach ma zamiar urucho
mić w dniu 15 stycznia 1930 r. w Katowicach 
4 -m les lac sn y  k u rs  d o k s z ta łc a ją c y  dla
tych terminatorów malarskich, którzy z jakich
kolwiek bądź powoi ów nie mogli uczęszczać 
aa naukę do szkoły dokształcaiacei.

Nauka na kurse odbywałaby się 5 razy 
w tygodniu po 5 godzin dziennie. Opłata wy
nosiłaby zł. 10.— miesięcznie od uczestnika 
bedacego członkiem Instytutu, nieczłonkowie 
płacić bedą 30 %  wiecej.

Celem kursu iest umożliwienie uczniom 
malarskim złożenia egzaminu czeladniczego, do 
którego obecnie dopuszczeni bvć me mogę, z po
wodu n?e uczęszczania na naukę dokształcającą 
przez cały czas trwania nauki rzemiosła.

Zgłoszenia pr«*jmuje i udziela wszelkich 
informacyi biuro S fg ’k ie g o  Instytu tu  R se-  
m la iln lc s o -P rs e  m ysio  e g o  « K lo * l -  
«a<h, przy ul. Słowackiego 19, III o w gô  
dżinach urzędowych od 9-13 i od 16-18, zaś 
w soboto od 9-13 *

Nowość I Nowość I
Najpiękniejszy 

podarek dla dzieci
jest książka p o d  tytułem:

C Z Y T A N K A
dla dzieci 

do nauki języka polskiego.
Ułożył Józef Madeja z Krasowa. 

Kolorowe ilustracje Zdzisi. Jedliozki.
Pięknie wydana książka dużego formatu 

35X25 cm, ozdobiona oryginalnemi kilkubar- 
wnemi ilustracjami o charakterze polskim jest 
wedle autora — który sam pochodzi ze Śląska 
Opolskiego — przeznaczona

aw pierwszym rzędzie dla dzieci, które 
•ż m c  w środowiskach obcych ęzykowo, 
.uczyć się mają mowy ojczystei0. —

W końcu książki krótka łatwo zrozumiała 
gramatyka.

C tM  za egzempl. oprawiony w piękną 
barwną okładkę Zł. 8.00.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

60 R O C Z N I K
ulubionego Kalendarza ludow ego już się ukazał

U K A T O  LI K"
K A L E N D A R Z  D L A  W S Z Y S T K I C H

NA ROK PAŃSKI

1 9  3 0
Jest do nabycia w  naszem wydawnictwie w  Bytomiu

H Tegoroczny nasz kalendarz jest bardzo starannie wykonany i obfituje w treść 
doborową. Wszystkie powieści i artykuły są upiększone obrazkami i ilustracjami

B E Z P Ł A T N E  D O D A T K I :
K o lo r o w y  O b r a z e k , — K a l e n d a r z  ś c i e n n y  na białym kartonie, czerwonym drukiem

T r e ś ć  k a l e n d a r z a  j e s t  n a s t ę p u j ą c a :
1. A r fy k u ły t  o  przestworzu wszechświata (z obrazkiem firmament obsiany gwiazdami). — Trzeeh-

setlecie urodzin króla lana (II. Sobieskiego (portret lana III., jego ojca Jakóba Sobieskiego, 
Jan III zwydęzca Turków pod Wiedniem 1683). — Trzęsienia ziemi w Polsce. — Palestyna 
dzisiejsza. — Ferdynand Foch (portret marszałka połączonych armij sojuszniczych). — Pań- 
stwo kościelne (portret Ojca św. Piusa XI., Bazyliki św. Piotra w Rzymie, gnipa pielgrzymów 
śli kich przed Watykanem, Mussoliniego). — Leniwiec (osobliwe zwierzę). — Dożynki na 
G mym Śląsku (obrazek i Pan prezydent Mościcki na śląskich dożynkach). — Pierwszy Zjazd 
Polaków z Zagranicy (2 obrazki). — Pomnik Adama Mickiewicza w Paryżu (trzy obrazki). — 
Lourdes (obrazki: Orota w Lourdes, Uzdrowiona uczestniczka pielgrzymki, Bazylika w Lour- 
des, Pastuszka Bernadetta). — Kazimierz Pułaski, Józef Bem. Joachim Lelewel (pięć obraz
ków: Portret Pułaskiego, bohatera dwóch światów, Generał Bem na wojnie węgiersko- 
austrjackiej w 1848 r., Medal pamiątkowy Bema, Joachim Lelewel w Bibliotece). — Muszle 
szkodniki (trzy obrazki). — Powszechna Wystawa Krajowa w Poznaniu (dwa obrazki).

2. Powieści I opowiadania: 1. Dzwonnik. — 2. Na Zachodzie nic nowego (Wyjątek z po
wieści Remarque’a, grozą przejmujące opowiadanie ze strasznej wojny światowej (3 ryciny).
— 3. W samotrzasku. — 4. Człowiek rzetelny. — 5. Męczennik tajemnicy spowiedzi Iw. — 
6  Pod piorunami (Z czasów prześladowania Unitów).

3 . A r ty k u lik i n in ie j s z e :  Cyrk natury w Ameryce. — Liga Narodów. -  Największe dzwony
na kuli ziemskiej. — Czy ziemia jest przeludniona. — Ochrona oddechu nad i pod ziemią.
— Silna wola i pewność siebie.

4. W ie r s z e :  Królestwo Maryi (ks. biskup Wład. Bandurski). — A za tego króla Tana (M. Kono-
nnicka). — Sprężystszą jest gałąź chmielu. — Srebrne dzwonku — Nad głębiami.

5. Pouczenia i rady dla domu i gospodarstwa: i. Oszczędność w gospodarstwie
domowem (11 porad). — 2. Lecznictwo domowe (10 snosobów używania leków domowych).
— Dla rolników (15 wskazań, iak się obchodzić i jak pielęgnować zwierzęta domowe). — 
O nawozach sztucznych i nawożeniu azotem.

6. Zdania — Żarty —■ Zagadki.
7. Odpusty na Ziem faeh P olsk ich . — 8. Jarmarki na Śląsku Opolsldm, Wrocławskim,

Ligniddm, we Województwie Śląskiem i w całej Polsce.
9. Ogłoszenia.______________________ _
Ponadto zawiera nasz kalendarz wszystkie te rzeczy, iakie się znajdować powinny w każdym kalen
darzu ludowym a więc: Kalendarjum świąt katolickich, kalendarz żydowski i różne rachuby czasu.

Panowie księgarze, kramarze, agenci i kolporterzy dostają stosowny rabat, zależny od Ilości pobr. egz. 
C ena d la  P o la k i I W ojaur. Ś lą sk ieg o  1*»° *»P. o p a k o w a n ia  I p o r to  r Jura 80  g r . 

Nabywać można o  a g o n tó w  n a s s o j  g a z e ty  I w a  w szystk ich  k s ię g a rn ia c h .

Na ratv

KromczyDski-Poznan
UeieMirclotovsUeoos
Agenci do sprzedaży 
maszyn do szycia
^  potrzebni. J f

ussa SSSiSSSSiC

Iswery, zeaorki. brzytwy. «- 
zyczae insłumenty tamo -
ifustrow. katalogdarmo.

KarmeiicU Don Wysyttwy 
FszaoL oL Karmeli'ki 1.

Tysiące
chorych na katar żo 
łądka, wzdęcia, kurcze, 
bóle, niestrawność, brak 
apetytu, ogól ne osłabie
nie etc. odzyskało zdro
wie. używając zióła 
sławnego na cały świat 
Dr. Dietla, prof.Uniwer-
?rtetu jagiellońskiego- 

ądajcie bezpłatnej bro
szury pouczającej. Adf-
Liszki-Anteka.______

„ B u ch a ltery jn e
Współczesne Wykłady “ 
P a 11 ie r a gwarantują 
wielodziedzinową sa
modzielność. Warszawa, 
Nowogrodzka 48d. Za- 
mieiscowi listowme.

Chętny no pracy
poszukuje pobocznego 
zajęcia, pracy biurowej 
wieczorami. Łaskawe 
oferty proszę pod 
„Chętny do pt acy“ 
przesłać do Administr. 
Kat'lika Polskiego w 
Katowicach.
ZAtrąPCY (esywm:
poszukiwani na bardzo 
korzystnych warunkach 
dla rozprzedały obli 
gacji na raty nowym 
ułatwionym systemem 
Sukces zapewniony —

So ważne stałe zarobki- 
iałopolska Kasa Kre

dytowa-Lwów — Ma
łeckiego i.

Agitujcie 
za naszą gazeta.


